Anky 1.2 
Rok XII. 


aeoo YZ ZZA 


Adres redakcji i administracji: Kraków, uł. Orzeszkowej 7 
Telefon Nr. 279, — Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 


Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 


Wszelkie komunikaty załeży nadsyłać wprost do Administracji 
Komunikaty przesłane redakcji nie będą uwzględnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za mseraty redakcja nie odpowiada 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe. | 


NALEŻriOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Kraków. piątek 20 grudnia 1929 


Cena numern 


WYDANIE il. [4 


iir 3 


w Krakowie z odnosz. do domu „ _ „ 620 „ _ „ 1860 
Na prowincji z przesyłką poczt. w„ 3 660 asy „ 19'830 
Zagranicą z przesyłką pocztową »„ „1006 „  „ 30/00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 020, wiersz milimetr, 
l-szp. ZŁ. 0'25, nadesłane Zł 0*75, wiersz milim, I-szp. w tekście 
ZŁ 1/00, wiersz mulim, I-szp. na lej stronie Zł. 1*25, gratulacie 
ZŁ 1250. 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
RW . . MAE EK WREN EWZE CODEC PETE 


Perspektywy porozumienia handlowego z Niemcami 


Kraków, 19 grudnia 

Pomimo trudności, które pojawiły się nieo- 
czekiwanie niemai w ostatniej chwili, wydaje 
się, że jednak tym razem sprawa porozumienia 
handlowego z Niemcami doczeka się rozwiąza- 
nia pomyślnego w sensie ułatwienia obrotów 
handlowych wzajemnych, Uderzającym faktem 
łest, że mimo tak długiego trwania wojny cel- 
nej polsko-niemieckiej wymiana towarowa mię 
dzy temi dwoma państwami nie tylko się nie 
zmnieszyła, lecz wykazuje od roku 1925 stały 
wzrost, tak pod względem wywozu z Niemiec 
do Polski, jak i naodwrót wywozu z Polski do 
Niemiec. Fakt ten jest najlepszym dowo- 
dem, jak dalece uzupełniają się potrzeby go- 
spodarcze obu państw, skoro nawet zakazy 
przywozu i wyższe cła nie były w stanie przer 
wać zaspakajania tych potrzeb wzajemnych 


w drodze odpowiedniej wymiany towarów. 
Wszelkie ograniczenia, nakładane przez oba 
państwa na ten handel wzajemny, odniosły 


tylko ten skutek, że konsumenci krajowi zmu- 
szeni byli drożej płacić za towary pochodzące 
z drugiego państwa, a zysk zabrały w więk- 
szej części trzecie państwa, które uzyskały 
dzięki wojnie celnej możność wystąpienia w 
charakterze pośredników, w gruncie rzeczy 
całkiem zbędnych. 

Istnieją niewątpliwie poważne interesy go- 
spodarcze obu państw, które muszą być zabez- 
pieczone w przyszłym traktacie handlowym 
polsko-niemieckim. Ponieważ najważniejszym 
środkiem takiego zabezpieczenia może być 
tylko ustalenie odpowiednich stawek celnych, 
zatem przez kilka łat rokowania handlowe z 
Niemcami szły w kierunku ustalenia tych sta- 
wek. Okazało się jednak, że na tej drodze nie 
można będzie narazie dojść do porozumienia, 
głównie ze względu na przygotowywaną do- 
piero nową taryfę polską celną, jak i ze wzzlę 
du na tendencję w Niemczech do podwyższania 
ochrony celnej produktów rolniczych, w któ- 
rym to punkcie właśnie Polska najżywiej jest 
interesowaną. 

Wobec tych trudności obie strony zrezygno 
wały z zawarcia t. zw. „dużego” traktatu han- 
dlowego i postanowiły zadowolić się zawar- 
ciem narazie tylko „małego“ traktatu. Traktat 
taki oparty ma być jedynie na klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania celnego, tzn., że zarów 
no Połska jak i Niemcy będa mieć. prawo do 
takich samych ulg celnych, jakie przysługują 
już, względnie przysługiwać będą, jakiemukol- 
wiek innemu państwu. Byłoby to zatem jedy- 
nie rozwiązanie prowizoryczne , nieuwzględnia 
jące specjalnych interesów handlowych obu 
państw, w obecnych warunkach jest to jednak 
rozwiązanie jedynie możliwe. 

Zakończenie stanu wojny celnej przez za- 
warcie takiego traktatu musiałoby za sobą po- 
ciągnąć uchylenie zakazów przywozu tzw. bo- 
jowych, skierowanych przeciw drugiemu pań- 
stwu. O ile jednak ze strony polskiej istnieje 
gotowość do zniesienia zakazów przywozu to- 
warów niemieckich, to natomiast Niemcy nie 
godzą się na całkowite zniesienie zakazów 
przywozu dwóch towarów, najważniejszych dla 
Polski, a mianowicie węgla i świń, lecz konce- 
dują jedynie przyznaniem Polsce pewnych 
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kontyngentów przywozowych na te towary, Na 
tem tle właśnie wynikły ostatnie różnice zdań. 
Polska pragnie bowiem uzyskać gwarancję, że 
kontyngenty te nię pozostaną na papierze, lecz 
będą faktycznie wykorzystane. W szczególno- 
ści idzie o to, że Niemcy pragną cały przywóz 
nierogacizny z Polski skierować do zachodnio 
i środkową niemieckich fabryk konserw, by 
niedopuścić do pojawienia stę tej nierogacizny 
na wolnych rynkach niemieckich i nie wywo- 
łać przez to zniżki cen, której tak obawiają 
się agrarjusze wschodnio-niemieccy. Polska 
jendak obawia się, że te fabryki konserw nie 
będą w stanie skonsumować całego kontyngen 
tu polskiego, obeimującego rocznie 380 tysięcy 
sztuk świń, i pragnie w odpowiedni sposób za- 
bezpieczyć możność sprzedaży tej niewykorzy 
stanej ewentualnie reszty na rynku niemieckim. 
Przypuszczalnie ta różnica zdań rozwiązaną 
będzie w ten sposób, że w Niemczech utworzo- 
ną zostanie specjalna instytucja, która obejmie 
tę resztę kontyngentu polskiego. 

Poza tą kwestią „Świńską”, drugą przeszko- 
dą porozumienia jest kwestia, czy kontyngent 
przywozu węgla, jaki Niemcy chcą przyznać 
Polsce, rozumieć należy jako sam tylko przy- 
wóz z Polski, czy też jako saldo pomiędzy przy 
wozem z Polski do Niemiec a wywozem z Nie 
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miec do Polski. Kwestja ta wydaje się jednak 
mieć narazie tylko teoretyczne znaczenie, 
gdyż w obecnych warumkach wobec znacznię 
tańszych cen węgla w Polsce przywóz wegla 
z Niemiec nie jest prawdopodobny. To też spo 
dziewać się należy, że i ta kwestja zostanie za 
zgodmem porozumieniem załatwioną_ 

Prócz powższych dwóch  główmych prze- 
szkód istnieją jeszcze pewne mniejsze różnice 
zdań, jak zp. w kwestji dopuszczenia okrvio- 
wych nij niemieckich w Polsce, w kwestjł pra 
wa osiedlania się itd., jednakże — jak na wstę 
pie zaznaczyliśmy — nastrój obecny wydaje 
się być dla zawarcia „malego“ traktatu przy- 
chylny i isimieją bardzo poważne widoki, że tra 
ktat dojdzie wreszcie do skuku. 

Z obu stron istnieją wprawdzie wpływowe 
stery. zwalczające porozumienie polsko-niemie 
ckie, czy to z pobudek szowinistycznych, czyj 
też poprostu w obronie własnego interesu, jod 
nakże w sferach rządowych zarówmo polskich. 
jak i niemieckich przeważa szczere pragnienie 
położenia wreszcie kresu anomnainym sto” 
sunkom handłowym. trwającym już 5 lat, a nie 
wątpliwie ujemnie wpływającym na rozwój 
gospodarczy obydwu społeczeństw. = wa 
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Ministrowie nie przybyli na posiedzenie — Sejm załatwił klika spraw 
bieżących — Wniosek klubu B. B. w sprawie zajść 34. października 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Odpreżenie 


Warszawa. 18. 12. (Sim) Dzisiejsze posie- 
dzenie Seimu stało pod znakiem wczorajszego 
„porozum,ehia* na Zamku toteż odbyło się w 
nastroju zupełnego spokożu i zgody. Marszałek 
Sejmu uznał, że atmosfera już jest na tyle spo 
kojna, iż można cofnąć tzw. „stan oblężenia“ 
istniejący w Sejmie od iucydentu z oficerami. 
Już przed posiedzeniem toczyły się rozmowy w 
kuluarach pomiędzy klubem BB a przedstawi- 
cielami lewicy: co Wszystko wskazywało na 
to, że w sytuacji nastąpiło znaczne odprężenie, 
Mimo to ministrowie nie przybyli na posiedze 
nie i ławy rządowe świeciły pustkami. Nie 
zjawili się nawet urzędnicy poszczególnych mi 
misterstw, którzy zazwyczaj przychodzą na po 
siedzewia sejmowe. 


Przebieg posiedzenia 


Otwierając posiedzenie, manszałek zawiado- | 


mił, że otrzymał pismo od prezesa rady mini- 
strów z zawiadomieniem, o zwolnieniu przez 
p. Prezydenta Rzplitej ministrów z piastowa- 
nych urzędów. 
Nowela do ustawy o są- 
dach powszechnych 
Z kolei marszałek oświadczył. że Sejm w 


dniu 4 marca br. uchwalił nowelę do rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o ustroju sądów 


| powszechnych, Nowela ta zabezpieczała wigi- 
szą niezawisłość sądów. Projeli ten 9 manca 
br. został doręczony Sematowi, który miał pra 
wo w ciągu 30 dni podnieść przeczwiko nietna 
zarzuty. Ponieważ do dnia dzisiejszego zawie 
domienie o zapowiedzi zmian w projekcie mo” 
weli nie nadeszły. przeto marszałek Sejma na 
podstawie ant, 35 Konstytucji i ant. 24 regula- 

| minu postanowił nowele w brzmiewia uchwalo 
nem pnzez Sejm przesłać p. Prezesowi Rady. 

| Ministrów, celem ogłoszenia w Dzienniku UL 
staw, a jednocześnie zawiadomił o tem Mar 
szałka Senatu. 


Unieważnione mandaty 
i nowi posłowie 


Dalej marszałek oznajmił iż orzeczeniem Są 
du Najwyższego z dnia 16 grudnia br. uniewa 
żnjone zostały mandaty posłów Jana Smotły, 

| Jana Króla, St. Włosińskiego W. Łopackiego i 
W. Dorocha. wybranych w okręgu sandomier 
skim. 

Z kolei ślubowanie poselskie złożyli nowi 
posłowie, m. in. poset dr. Aron Wolf, wchodzą 
cy do Sejmu w miejsce bip. Reicha. Źrzekłł 
się mandatów posłowie Jan Ciszewski 1 gen. 
Bolesław Roja. 


Perządek dzienny 


Następnie lzba w pierwszem czytaniu ode 
słała bez dyskusji do komisji skarbowej pe 
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jekt ustawy o przedłużeniu mocy obowiązują 
cej ustawy w sprawie wyiniaru i poboru pań 
stwowego rodatku od nieruchoiności, * w gmi 
nach miejskich oraz od niektórych budynkow 
w giminach wiejskich. Marszatek wyraził przy 
tem życzenie aby komisia skarbowa przygo- 
towała sprawozdanie na ewentualne posiedze 
nie plena:ne w sobotę, chodzi bowiem o zacho 
wanie w budżecie suny czterdziestu kilku mi- 
lionów z podatku od nieruchomości. 


incycernt z nowym posiem 
ROMUNIStYCZAYM 


Po zalatwieniu tego punktu porządku dzien- 
nego lzba przystąpiła do wniosku w sprawie 
zmiany regulaminu sejmowego. Głos zabrał po 
seł Żarski (komunista), który przed chwilą do 
piero złożył ślubowanie poselskie. Zaczął on 
dowodzić, że proponowane zmiany skierowa- 
ne są tak, jak i cały system obecny przeciw 
przedstawicielom rewolucyjnym. W toku tego 
przemówienia Marszałek musiał kilkakrotnie 
przywoływać mowcę do porządku, a wreszcie 
odebrał mu głos. Ponieważ w czasie przemó- 
wienia posła Żarskiego poseł Wawrzynowski 
(BB) kilkakrotnie przerywał mowcy. zwraca- 
jąc m. in. uwagę, że przedstawiciel obcego pań 
stwa niema prawa przemawiać w parlamencie 
polskim, marszałek przywołał do prządku rów 
nież i tego posła. 

Marszałek: Nie chciałem przeszładzać posło 
wi Żarskiemu, albowiem była to jego mowa 
„dziewicza”. Chciaiem zachować pełną objekty 
wność i spełnić obowiązek wobec mniejszości, 
bo marszałek powinien przestrzegać regulami- 
mia zwłaszcza w ochronie mniejszości. . 

Ponieważ nikt więcej do głosu się nie zapi- 


sal, przeto wniosek został odesłany do konisii ` 


regiiaminowei przyczem marszałek skierował 
apel do przewodniczącego komisji, aby ta w cią 
zu dwóch dni opracowała zunianę regulaminu, 
tak, aby sprawozdanie mogło być przedłożone 
na najbiiższem posiedzeniu Izby. 


Wniosek B. B. w sprawie zajś 
31. października 


Z kolei przystąpiono do trzeciego punktu po 
rządku dziennego mianowicie do nagłości wnio 
sku klubu BB w sprawie wyboru specjalnej 
komisğ dla zbadania zajść w sejmie w dniu 31 
października br. 

Poseł Podoski (BB) złożył w imieniu swego 
kiubu następujące oświadczenie: Zajścia, które 
miały miejsce w Sejmie 31 października br. wy 
magają wszechstronnego wyświetlenia. Fakt 
przybycia do przedsionku sejmowego, dostę- 
puego zreszią dla wszystkich, grupy oficerów 
W. P. oerem złożenia hołdu swemu Wodzowi, 
fakt zgoła naturalny, gdy się zważy. że Wo- 
dzem iym jest Marszałek Piłsudski, został wy 
zyskany przez P. przewodniczącego lzby dla 
mamiiestacyjnego nieotwarcia posiedzenia Sej- 
mu Emunsefcje P. marszałka Sejmu ogłoszone 
w prasie i odezwa jego podpisana, rozdana po 
stom, starają się ująć sprawę tego zajścia w du 
chu zupełnie jednostrounym, jeżeli nie zgoła 
stronniczy:n. Społeczeństwo polskie ma prawo 
domagać się" aby prawda o tych zajściach sta 
ła się dostępną każdemu obywatelowi. aby 
wszyscy mogli wydać o nich sąd. Dlatego klub 
BB zgłosił wniosek o wyłonienie komisji seimo 
wej, złożonej z przedstawicieli wszystkich klu 
bów. według ich liczebności, dla zbadania tych 
zajść. Klub BB domaga się, aby lzba potrakto 
wała ten wmosek jako nagły i przystąpiła nie- 
awłocznie do uchwalenia wniosku i wyboru ko 
misji. 

Pos. Prager (PPS) wypowiada się nie prze- 
ciwiko wnioskowi, lecz przeciw brzmieniu ja- 
kie mu nadano, zaznaczając. iż ujawnienie 
sprawców i wszystkich okoliczności zdarzenia, 
które mają być przedmiotem badań komisii le 
ży w interesie publiczirym. Miłość i szacunek 
jaką mamy dla armii wszyscy. oświadczył 
mowca. wynika z jej roli, jako obrońcy granic 
Państwa. strażnika niepodległości Rzplitej, lecz 
rola ta nie kończy się na obronie państwa na 
zewnątrz bo z przysięgi żołnierza i oficera wy 
nika także ich obowiązek bronienia praw Kon 
stytucji Przekonani jestemy, że armia, jako ca 
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mówca proponuje wdesłanie wniosku do komi- 
sii regulaminowej. dla określenia kompetencii 
komisji specjalnej, która ma być powołana. 
Nagiość wniosku klubu 5B uchwalono znacz 
ną większością, przyczem Izba postanowiła o- 
desłać wniosek do komisji regulaminowej. 


inne wnioski 


Wśród zgłoszonych wniosków była także 
wniosek nagły Klubu Nar. w sprawie rewizji 
art. 25 Konstytucji. Wniosek ten, jak już donie 
śliśmy, zmierza do tego, aby na wypadek od- 
roczenia sesji budżetowej, odpowiedni teirmin, 
w którym ciała ustawodawcze maią załatwić 
budżet, był odpowiednio przedłużony. Prócz 
tego zgłoszone zostały wnioski klubów PPS, 
Wyzwolenia, Str. Chłopskiego, Piasta, NPR. i 
Chrześc.-Demokracji z projektem ustawy Q 
ochronie swobody wyborów przed nadużycia- 
mi władzy urzędników. Wniosek ten odesłano 
do komisji prawniczej. 

Na tem porządek dzietny wyczerpano. 

Następnie pos. Milczyński (NPR)  oświad- 
czył, że w Poznaniu skonfiskowano numer „Pra 
wdy* za mowę pos. Pawlaka z NPR, wvgłoszo 
ną w Sejmie w dyskusji budżetowej. Mowca 
prosił Marszałka o interwencję, Marszałek za- 
żądał przedłożenia sprawy na piśmie i złożenia 
dokumentów, poczem zwóci się z tą sprawą 
do rządu. 


Polemika z Marszałkiem o przy- 
` wołanie do porządku 


Pos. Wuwrzynowski (BB) zabierając głos 
zapytuje, czy na tem posiedzeniu wszystko by 
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józeja* wzinacnia czytmiości żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie. Badacze chorób przemiany mate- 
tji stwieruzają Świetne wyniki, otrzymane przy sto- 
sowaniu wody „Franciszka Józefa“, Żądać w api. 
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ło w porządku i czy słusznie przywołano go do 
porządku z zapisaniem w protokole. Mówca 
protestuje przeciwko przemówieniu posła ko- 
munistycznego uważając, że lojalność regulami 
nu musi ustać wówczas, gdy poseł łamie przy- 
sięgę, wyrażoną parlamentowi i Rzeczypospo- 
litej. Tu mówca przypomniał zajście na poprze 
dniem posiedzeniu i wyraził zdanie, że gdyby 
w każdym innym parlamencie pojawiły się pła 
chty obcego i wrogiego państwa, to ten parla- 
ment inaczejby na to zareagował. 

Marszałek w odpowiedzi zaznaczył, że przy 
wołał pos. Wawrzynowskiego do porządku 
za hałasowanie i przeszkadzanie, pos, Wawrzy 
nowski tego prawa Marszałkowi nie kwestjo- 
nuje, sięga natomiast do poprzedniego posie- 
dzenia i przypomina zajście, które wówczas 
miało miejsce, zapominając o tem, że wówczas 
Marszałek wykluczył paru posłów na dwa po- 
siedzenia. (Głosy na ławach BB.: tylko na dwa 
posiedzenia!) Marszałek: A panowie chcieliby, 
ażebym stosował karę Śmierci? Do tych kilku 
panów możnaby stosować pobłażliwiej nawet 
punkty regulaminu, bo państwo Polskie nie za- 
chwieje się od tego sztandaru, 

Następne posiedzenie wyznaczone zostało 
na sobotę godz. 1l-tą przedpoł. Na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyj ze spraw dzi- 
siaj im przekazanych. 


Jeszcze w tym tygodniu nominacja 
nowego rządu? 


Warszawa. 18. 12. (iSn) W kuluarach sej 
mowych omawiana była bardzo żywo wczoraj 


OLLESCHA U “4o 
najlepsze 

sza konferencja na Zamku. W aoia 12 tem z tem 
zastanawiano się nad różnemi możliwościami 
rozwiązania kryzysu. W sierach PPS daje się 
wyczuć „akby pewien „Katzenjammer“ z powo 
du dalekiego zaangażowania się w sprawie po 
rozumienia, skoro dziś wyłania się perspekty 
wa nomiaacji ma premiera ministra Prystora, 
którego kandydatura iest dla socialistów nie do 
przyjęcia. 

W dalszym ciągu krążą jednak pogłoski o 
kandydaturze posła Patka, w ostatniej zaś 


chwili wypłynęła kandydatura wojewody war 
szawskiego p. Twarda. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej był dziś o go , której figuruje red. nacz. 


Belwederze. Z końcem tygodnia wyieżdża 
p. Prezydent na Święta do Spały. Słychać, że 
jeszcze przed wyjazdem p. Prezydenta ma na- 
stąpić nominacja nowego rządu. 

—— — 


Posiedzenie Koła żydow skiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 12. (Sn) Dziś odbyło się 
posiedzetie Koła Żydowskiego. Posłowie z Ma 
łopolski wschodniej nie przybyli na posiedze- 
nie. Prezes pos. Grynbaum wygłosił referat na 
temat sytuacji, przyczem przedstawił okolicz- 
ności, które poprzedziły zaproszenie posła Ros 
marina na Zamek. Sen. dr. Dawidson złożył 
sprawozdamie z przebiegu prac komisji unifika 
cyjnej, Wkońcu uchwalono wziąć udział w kam 
panji wyborcze w okręgu sandomierskim. przy 
czein zgłoszona zostanie dawma lista. na czele 
„Hajntu* p. Gold- 


dzinie 1 popołudniu na dłuższej konferencji w | berg. 


Sytuacja gospodarcza w kraju 


E Cta Banku Gospodarstwa Krajowego 


Warszawa. 18. 12. Sin. Bank Gospoodar 
stwa Krajowego w sprawozdaniu „Iskry* cha- 
rakteryzuje w tem sposób położenie gospodar- 
cze w listopadzie. Miesiąc ten nie przyniósł wię 
kszych zmian w sytuacji gospodarczej kraju. 
Obroty gospodarcze były nacgół mniejsze, niż 
w tym samym czasie w roku ubiegłym: Cia- 
shota gotówkowa nie zelżała. Prywatna stopa 
procentowa pozostała nadal na wygórowanym 
pozioinie, likwidacja bieżących zobowiązań od 
bywała się z trudnością, co znajdowało swój 
wyraz w powiększeniu ilości protęstów wekslo 
wych i upadłości. W dalszym ciągu przedsta- 
wia się źle sytuacja w rolnictwie, niskie bo- 
wiem ceny zboża i innych ziemiopłodów nie 
wykazały poprawy W dziedzinie górnictwa wę 
glowego panuje pomyślue położenie, również 
dobre są warunki w przemyśle naftowym. Na 
tomiast w hutnictwie żelaznem nastąpii powa- 
żny spadek zamówień. co spowodowało powa 
Żżną sytuację w tej gałęzi wytwórczości. Nieko 
rzystnie również wygląda konjunktura w prze 
myśle włókienniczym. co można stwierdzić zni 
żką zatrudnień, przekraczającą zwykły spadek 


sezonowy. W częściowym zastoju jest prze- 
mysi drzewny z powodu trudności obrotu w 
kraju i zagranicą. W położeniu przemysłu spo 
żywczego nie nastąpiła widoczna poprawa. W 
garbarstwie panuje nadal bardzo ciężki kryzys. 

W hamdiu ożywienie tylko w niektórych bran 
żach. naogół jednak rozmiary tego ożywienia 
są mniejsze, niż w tym samym czasie roku u- 
bieglegó. Wypłacalitość kupiectwa jest nieza- 
dowałająca Wskutek zakończenia sezonu w 
szeregu gałęzi wytwórczości bęzrobocie wyka 
zało wzrost, które wskutek trudnej sytuacji go 
spodarczej kraju, podobnie jak i w innych kra- 


jach Europv Srodkowej przybrało rozmiary 
większe, niż w tym samym czasie ubiegłego 


roku. 
Dodatni bilans handlowy 


w listopadzie 
Warszawa. 18, 12. Sin. Bilans handlowy 
za listopad przedstawia się następująco: Wy 
wieziono z Polski za 256.135.000 zł. przywiezio 
no za 243.448.000 zł. Saldo dodatnie wymosi 
12.687.000 zł, 
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„NOWY DZIENNIK" 


K“, piątek 20 XII. 1929 


Zagadnienia Konferencji Krajowej 
Org. Sjonistycznej dia zach. Małopolski : Sląska 


Nasze szkolnictwo, jego ceie i raana 
V. (Dokończenie) 


Jednem z najważniejszych zagadnień jest 
praca oświatowa. Spoczywa ona w rękach or- 
ganizacji „Tarbuth“, niepodległej formalnie 
żadnemu kierunkowi sjonistycznemu. Pracuje 
ona jednak w Ścisłem porozumieniu z naszą 
organizacją a nasz aparat propagandystyczny 
stoj często do jej usług. Zadaniem naszem jest 
pracę tęj organizacji ze wszech miar powierać. 

Statystyka sporządzona przy naszej Egzeku 
tywie wskazuje stały wzrost pracy nad rozsze- 
irzeniem szkolnictwa hebrajsko-podłskiego i in- 
stytucyj, mających na celu szerzenie znajomo- 
iści języka hebrajskiego, nadto wzrost ilości 
uczniów w naszych szkołach. W ostatnich mie 
'siącach organizacja „Tarbuth* rozwinęła szcze 
gólnie żywą propagandę. Niemniej jednak na 
tem polu bardzo wiele jeszcze 
„zrobienia, 

O ile w obozie sionistycznym zagadnienie 

‘konieczności własnego szkolnictwa już dawno 
zostało przezwyciężone w kierunku pozytyw- 
nym, to jednak wśród pewnej części społeczeń 
stwa żydowskiego istnieje jeszcze ciągle wa- 
hanie się co do potrzeby takiego szkolnictwa. 
'Jednych odstrasza lęk przed podwójnem opo- 
'datkowaniem społeczeństwa żydowskiego, 
gdyż w naszej dzielnicy, ani władze państwo- 
we, ani władze komunalne z bardzo nieznacz- 
nymi wyjątkami, nie udzielają subwencyj he- 
brajskiemu szkolnictwu prywatnemu, 
, Drudzy mają wątpliwości natury zasadni- 
czej: lęk przed tem, że dziecku żydowskie w 
szkole żydowskiej nie będzie należycie przy- 
gotowane do walki o byt a wreszcie obawa, że | 
'ptzez odrębne szkolnictwo powiększa się ob- 
cość pomiędzy młodemi pokoleniami naszego 
społeczeństwa a narodu polskiego. Znany to 
zarzut „separatyzmu“. 

Zagadnienie to sięga głęboko w dziedzinę 
narodowego uświadomienia społeczeństwa žy- 
dowskiego. Dla tych przeważających warstw 
naszego społeczeństwa, które z długiego okre- 
su mentalności asymilacyjnej wydobyły się ku 
przeświadczeniu, że społeczeństwo żydowskke 
jest na podstawie swojej całej historii i dążno- 
Ści odrębnem ugrupowaniem narodowem, 
prebiem ten więcej nie istnieje. Warstwy te 
odpowiadają na powyższe wątpliwości jasno: 
społeczeństwo, które nie dba, aby jego dorasta 
iące pokolenia zrosły się z własnymi skarbami 
kultury, z własnym ięzykiem, społeczeństwo, 
które nie ma szlachetnej ambicji, aby jego do- 
robek kulturalny był rozwijany i stał się samo 
dzielnym współczynnikiem cywiłlizaci* ludzkiej 
---wypisuje na siebie samo wyrok śmierci. 
Skofo szkoła państwowa, słusznie zdaniem na- 
szem, służąca przedewszystkiem potrzebom 
polskiego wychowania, nie tylko w sensie pań- 
stwówym. bo ten moment musi oczywiście być. 
wy pełni uwzględniony, także w naszych szko- 
łach żydowskich, ale także w sensie narodo- 
wym, to jasną. jest rzeczą, że szkoła powszech 
na:państwowa na nainiższym i średnim sto- 
pniu, nie może zaspokoić w należytej mierze 
potrzeb narodowo-kulturalnych społeczeństwa 
żydowskiego. Młodzież żydowska może tam 
„otrzymywać tylko okruchy tej kultury, Jeśli 
taki jest stan rzeczy, to pozostają tylko dwie 
drogi: albo dobrowolna zgoda na powolną asy 
„milację albo własne szkolnictwo. Tertium non 
„datur. 

Żadne społeczeństwo, mające respekt przed 
sobą, nie kładzie głowy dobrowolnie pod topór 
asymilacji. Społeczeństwo polskie w Rumunii, 
'w Czechosłowacji etc. walczy o własną szkołę 
narodowa. Nie raa ono wcale tych wątpliwości, 
które mają niektóre części społeczeństwa ży- 
dowskiego, bo dla. społeczeństwa polskiego nie 
istnieje problem własnej narodowości. Jej istnie 
nie jest, że tak powiemy, apriorystyczne, do 
£matyczne, a troska idzie tylko w tym kierun- 
ku, jakiemi drogami i środkami uzyskać polity 
cznie } finansowo najłatwiej zaspokojenie tych 
potrzeb kulturalnych. U nas ciągle jeszcze nie- 


` 


pozostaje do. 


którzy zastanawiają się nad tem, 
istnieją. 

Zarzut podwójnego opodatkowania jest siu- 
szny. Na tę mizerię cierpi naogół każda mniej- 
szość choć w Łotwie i Estonji jest już inaczej, 
bo tam szkoły mniejszości otrzymują subwen- 
cje. Jeśli społeczeństwo żydowskie zjednoczy 
się w swem legalnem żądaniu uzyskania od 
władz proporcjonalnej, stałej subwencji dla na- 
szego szkolnictwa, tak od władz państwowych 
jak i komunalnych, jeśli części naszego społe- 
czeństwa nie będą w społeczeństwie polskiem 
podrywać przekonań o potrzebie i słuszności 
tego szkolnictwa, to z czasem społeczeństwo 
polskie i władze państwowe uznają, ze żąda- 
nie, które jest słuszne dla mniejszości polskiej 
w innych państwach, jest także słuszne dla spo 
łeczeństwa żydowskiego w Rzeczypospoliteł 
Na to trzeba jednak jedności, wytrwałości w 
pracy uświadamiającej, gdyż bez nich żaden 
naród, nie tylko nasz, nie uzyskuje realizacji 
swych postulatów. Chwilowo — podwójne opo 
datkowanie jest bezsprzecznie ciężarem, który 
jednak dźwigać musi społeczeństwo żydowskie, 
bo nie ma ono innego wyboru, jeśli chce się 


czy 


ostać wśród rodziny narodów. Jest to bowiem. 


kwestją naszego istnienia. 

Drugi zarzut, wytwarzania się separatyzmu 
między nami a społeczeństwem polskiem, nie 
jest słuszny. Szkolnictwo nasze coraz konse- 
kwentniej obiera typ szkoły hebrajsko-polskiej, 


i którego zadaniem jest wychowanie uświadom:0 


nego w pełni i świadomego swych obwiązków 

Obywatela polskiego i Żyda narodowego. 
Wszystko to, co ma związek z ogólnem życiem 
państwowem jest nauczanem w języku polskim, 
inne zaś przedmioty, mające styczność bezpo 
średnią z historją i kulturą specyficznie żydow 
ską — w ięzyku hebrajskim. 

Nie tylke władzom państwowym, ale przede 
wszystkiem nam samym zależy na tem, aby w 
szkołach tych została stworzona harmonijna i 
konstruktywna synteza między obywatelem 
wogóle a Zydem w szczególności. Szkoła ta, 
mając na celu kontynuowanie kultury żydow 
skiej jako postulatu instynktu samozachowaw- 
czego przyrodzonego i naturalnego, skutecznie 
— można to już teraz stwierdzić — wychowuje 
równocześnie obvwatela obznajomionego z kul 
turą polską, zdolnego do walki o byt a to po- 
czucie obywatełskie i państwowe stanowić win 
no i musi ten pomost, który mimo odrębności 
szkół zbliżyć winien młode pokolenia obu spo- 
łeczeństw we wspólnej pracy  państwowel. 
Oczywiście, że ta sama gotowość musi rozwi= 
nąć się po stronie społeczeństwa polskiego. 

Jeśli tu i ówdzie słyszymy od niektórych 
reprezentantów dawnei ideologii  asymilator- 
skiej, .że takie zbliżenie nastąpić może tylko 
na wspólnej ławie szkołnej, to po pierwsze: oso 
bv te zbyt łatwo przenoszą swoje osobiste 
prywatne koneksje, jako normę na całe społe- 
czeńistwo; po drugie — życie wcale nie po- 
twierdza tej tezy nawet w przybliżeniu jako 
reguły; po trzecie jeśliby istotnie tylko wspól- 
na ława szkolna była warunkiem wspólnoty 
uczuć obywatelskich a równocześn'e doprowa- 
dzała do asymiłacji faszej młodzieży to w ten 
sposób okupiona „znajomość“ byłaby niezwy- 
kig e smutnem zwycięstwem: a po czwarte — i 
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to jest najważmejsze — właśnie ta „drewniana 
teza ławkowa* świadczy o braku zaufania da 
społeczeństwa polskiego i jego politycznej spra 
wiedliwości, bo zawiera w sobie nadzieję „pio 
tekcji' ze strony jednostek spoleczeństwa pol- - 
skiego a nie buduje na sprawiedliwym i kolle- 
ktywnym rozwiązaniu tego problemu. Pachme 
to tem, co Się nazywa „Schutzjude'. 

Tu i ówdzie słyszy się jeszcze zarzut, .że 
nasza szkoła jest szkołą wyznaniową i że szko4 
ła wyznaniowa jest czemś reakcyjnem, a naj- 
lepszym tego dowodem jest, że przecież wła- 
Śnie antysemici domagają się odrębnych szkół 
wyznaniowych. 

Na to odpowiadamy: Szkoła nasza nie jest 
wyznianiową, lecz narodową. Szkołą wyznanio 
wą iest taka Szkoła, w której odseparowanie 
młodzieży żydowskiej następuje z przyczym 
negatywnych, Program narodowo-polski, zosta 
je przeniesiony do szkoły wyznaniowej ży: 
dowskiej. Nic się tam nie zmienia jak tylko są- 
siad na ławie szkolnej Takiej szkoły chcą an- 

tysemici także dla nas Żydów. Takiej szkoł 
my nie chcemy. Różnica między takiemi szko- 
tami jest olbrzymia, jak to wynika z powyź- 
szych uwag o programie į celu naszej szkoły 
narodwej. Poza tem oczywiście intencje są 
zupełnie inne. Szkoła wyznaniowa ma po myśli 
antysemitów powstać dlatego, ponieważ sąsie- 
dztwo naszej dziatwy i naszej kultury jest „trm 
cizną* dla młodzieży aryjskiej. Nasza szkoła 
powstaje z ukochania własnej kultury, z respe- 
ktu dla niej i ma na celu przezwyciężenie szo- 
winizmu i nietolerancji przez kultywowanie 
ludzkich obywatelskich i twórczych elementów 
naszej narodowej kultury. | 

Zarzut tworzenia szkoły wyznaniowej, tak 
często używany przez niektóre części „naszej“ 
inteligencji zezującej kosmopolitycznie, jest z 
tych względów bardzo tani, nieskontrolowany 
a służy tylko nastraszeniu z powodu niesympaa 
tycznego posmaku, jaki słusznie tkwi w poję= 
ciu „szkoła wyznaniowa”. 

Jeśli w związku z zagadnieniami naszej Kons 
ferencji poruszyliśmy w zarysach zasadnicze 
momenty tego problemu, to uczyniliśmy nie 
dlatego, abyśmy my mieli dyskutować nad 
tym problemem, Uczyniliśmy to dlatego, ponie 
waż propagandę tych poglądów wśród lęki 
wych, utartemi kategorjami myślących pew= 
nych sfer naszego społeczeństwa, uważamy za 
konieczną. Także odpowiednia praca uświada- 
miająca wśród społeczeństwa polskiego jesť 
rzeczą nieodzowną. Tu rozchodzi sie o funda- 
menty naszego domu, o naszą dumę i godność, 

„Tarbutowi* musimy dać środki da pracy. 
Wszędzie, gdzie niema szkół, kursów, mszą 
one powstać. 

Ale propaganda naszych zapatrywań messi 
być systematyczna, zwłaszcza dziś, gdy mie 
brak pewnych wskaźników ma to, że w wolnej 
Rzeczypospolitej pragnie się w stosunku do Ży 
dów odgrzebać stary system austriackiego „M 
beralizmu" asymilatorskiego w obydwóch jego 
formach równocześnie: postępowej I reakcyj- 
nej. AB 

Coveant consules.. 

. e » 

Na tem kończymy serję naszych artykułów. 
Pozostałoby jeszcze wiele immych zagadnień 
bardziej szczegółowych. Pomijamy je świado- 
mie i ograniczyliśmy się do spraw natury za- 
sadniczej, gdyż pragniemy obecnie oddać glos 
innym. 

Naszem życzeniem jest jedynie aby ta dysku 
sja tak na łamach „Nowego Dziemnika*, jak 1 
na Konferencji traktowana była z poczuciem * 
odpowiedzialności i z szerszego aspektu, jak 
tego wymaga charakter narodowy i wyzwo- 
leńczy naszego ruchu. 


Wetea kolonizacji żydowskiej w Palestynie 
składa zeznania ęrzes komisią śledczą 


Jerozolima. 18. 12. ŻAT. Przed komisją 
śledczą stanął dziś sędziwy kolonista żydowsk! 
z Petach Tikwy i jeden z twórców kolonii, p. 
Abraham Szapiro. przebywający w Palestynie 
od iat przeszło 50 ciu. Zeznaje on. że na parę 
dni przed 23 sierpnia robotnicy arabscy w il- 
czbie 60-ciu opuścili plantacje, widocznie wie- 
dząc z zóry o nastapić małacvch rozruchach 


I tym razem dziwne stanowisko zajmuje 
przedstawiciel! rządu palestyńskiego adw. Pree 
dy który usiłuje zasugerować pogląd. że robo 
tnicy arzbscy opuścili kolonje w obawie przed 
napadam) żydowskimi. Swładek z całą stanow 
czością odpiera te insytuacje. 

Następirym świadkiem żydowskim będzie 
członek Fezekutywy Sjońskiej Harry Sacher. 
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- „NOWY DZIENNIK”, piątek 20 XII. 1929 


liecei ziemi! 


Referat rab. Jakubsohna z Tel Awiwu 


Kraków, 19. grudnia 

Na zaproszenie komisji Żydowskiego Fundu- 
szu Narodowego dla naszej dzielnicy odbyło 
się we wtorek wieczorem w Sali stow. Przed- 
świt Haszachar przyjęcie delegata Ż. F. N., 
przewodniczącego sądu pokoju w Tel Awiwie, 
rabina Jakubsohna, połączone z referatem szan. 
Gościa nt. „Polityka rolna Ż. F. N.*. 

Po zagajeniu i powitaniu czcigodnego Gościa 
przez prezesa komisji Ż. F. N. dra Zimmer- 
manna, powitali go przedstawiciele organizacyj 
sjonistycznych, a mianowicie dr. Schwarzbart 
imieniem organizacji ogólno-sjonistycznej, dr. 
Bulwa imieniem org. Mizrachi, inż. Zimmer- 
mann imieniem org. Hitachdut i p. Birnhack 
imieniem Poale Sjonu. 

Po powitaniach zabrał głos rabin Jakubsohu 

do swego nader interesującego referatu, 
ı Szan. referent wywodzi m. in.: Jakkolwiek 
ugrupowania sionistyczne mają rozmaite poglą 
dy na poszczególne kwestje odbudowy Palesty 
ny, to jednak jeden wspólny postulat łączy 
mas wszyskich: musimy mieć grunt pod noga- 
mi, musimy mieć ziemię pod kolonizację. To 
jest podstawa i abecadło wszelkiej sjonistycz- 
nej polityki kolonizacyjnej. Ostatnie wypadki 
mie zachwiały w niczem naszego ducha ani na- 
 szęj woli do dalszego budowania żydowskiej 
siedziby narodowej. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że już podczas ostatnich niepokojów 
osiedlił się w Palestynie, obejnując dość samo- 
tnie leżącą plantację pomarańczową, pewien 
Żyd z Manchesteru wraz z rodziną. 

Palestyna nie prosi o pomoc ani o litość, 
ale apeluje do żydostwa Światowego o konty- 
muowanie akcji odbudowawczej. W tym otóż 
wzśgiędzie podkreślić należy jeden moment 
zasadniczy. W czasie napadu obroniły się te 
punkty, często nie były nawet przedmiotem 
ataków. Musimy więc na przyszłość kotonizo- 
wać zwarte obszary. Do tego zaś celu potrze- 
bac ram Są nowe obszary ziemi. 


W golusie liczymy na ekonomiczny: „Hinter- 


landi. Było błędem, że częściowo w ten sam 
sposób  postępowaliśmy dotąd w Palestynie. 
Nie wolno w Palestynie budować miast, jeśli 
mie opierają się one o wieś żydowską. Jeśli 
chcemy wzmocnić jiszuw, to przedewszystkiem 


osiedlami rolniczemi, a nie fabrykami, bo fa- 
bryki możemy dopiero wtedy budować, gdy 
mainy żydowskiego konsumenta. 

Fundamentem kolonizacji jest silny jiszuw 
rolniczy. Dopiero wtedy, gdy będziemy mieli 
silny stan rolniczy w kraju, przyjdzie czas na 
osiedla miejskie. 

Wytyczną obecnej polityki rolnej 
Ż. F. N. ale także i rotszyldowskiej 


nietylko 
PICA są 


“upna t. zw. strategiczne, mianowicie staramy, 


się zaokrąglić żydowskie posiadłości ziemskie. 

Co się tyczy zamieszkałych na nabywanych 
gruntach fellachów, to otrzymują oni dużą od- 
prawę, która pozwala im z łatwością znaleźć 
nową egzystencję, na roli lub w mieście. Zna- 
mienną w tym kierunku jest rzeczą, że fellach 
arabski gospodaruje w sposób zupełnie niewy- 
korzystujący dane możliwości, Wystarczy 
wspomnieć, że na 48 tysiącach dunamów w Wa 
di Hawaria zakupionych ostatnio przez Ź, F. N. 
żyło 250 rodzin felachów, a Żydowski Fundusz 
Narodowy zamierza 'na tymsamym obszarze 
osiedlić 15.00 dusz żydowskich, obok których 
będzie mogłe wyżywić się z pracy rzemieślni- 
czej, iand!rowej itd. 30,000 dusz, czyli, że w 
miejsce 250 rodzin arabskich znajdzie pomice- 
szczenie 45,000 dusz żydowskich. Analogiczny 
proces miał iniejsce w Emeku, gdzie ze zupeł- 
nie zaniedbanej ziemi, przesiąkniętej malarją, 
nu której nieliczni fellachowie arabscy marnieli 


i umierali, młodzież żydowska stworzyła uro- 
dzajne i kwitnące osiedla. 
Najważniejszą tedy rzeczą jest — kupować 


ziemię. Dzisiaj jeszcze można jej dostać podo- 


statkiem, nawet u samych autorów odezw na- 
wołujących Arabów do niesprzedawania Żydom 
ziemi... Ale niewiadomo, co będzie w przyszło- 
ści. Dlatego należy się z kupowaniem ziemi 
spieszyć. Odpowiedzią naszą na ostatnie Wy- 
padki palestyńskie powihno być rozszerzenie 
naszego stanu posiadania w Palestynie. 
Publiczność żywemi oklaskami podziękowała 
szan. gościowi za jego interesujące wywody. 
| „Na zakończen: zabrał głos dyrektor biura 
Ż. F. N. p. Wiesenfeld, przedstawiając szczegó- 
ły tegorocznej akcji chanukowej Keren Kaie- 
meth i wzywając do energicznego jej popar- 
cia. 


Z TEATRU, LITERATURY į SZTUKI. 
Sztuczka chanukowa dla mło- 
dzieży 
Do Czytelników Dzienniczka! 

Ostatni numer „Dzienniczka* opóźnił się nieste- 
ły z powodów technicznych, dlatego nie mogliśmy 
Was uwiadomić, że mamy wygotowaną sztuczkę 
chanukową dla młodzieży. Możecie zamawiać pod 
gdresem: Runa Reiimanowa, Lwów, plac Dą- 
browskiego 2. 

Sz = 


— TRUPA WILEŃSKA W KRAK. TEATRZE 
ŻYDOWSKIM. W poniedziałek 23 bm. o godz. 
8'30 wiecz. odbędzie się uroczysta premjera Tuupy 
(Wileńskiej w Krakowie. Dany bądzie dramat mło- 
dego, wybitnego pisarza żydowskiego Arona Cej- 
Wina „Miasto Żydów”. Inscenizacja i reżyserja 
dra M, Weicherta, dekoracje i kostjumy W. Wein- 
trauba, muzyka i chóry H. Kobna, opracowanie 
plastyczne Lei Rotbaum. Sztuka ta, wystawiona 
po raz pierwszy w Polsce przez Trupę Wileńską. 
zdobyła sobie ogromne uznanie w prasie żydow- 
skiej i w szerokich kołach publiczności — dzięki 
wielkim walorom artystycznym w doskonałem wy 
konaniu wybitnych artystów Trupy Wileńskiej. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek i jutro dwa ostatnie przedstawienia „Ar- 
tystów“ ze Stefanem Jaraczem po cenach miejsc 
popularnych, W niedzielę popołudniu na przedsta- 
wieniu dla dzieci uroczy „Kopciuszek* Walew- 
skiego W sobotę wchodzi na repertuar ogromnie 
miła i pogodna komedja Leona Lenza „Pościg 
za narzeczonym“. Zabawna anegdota erotyczna, 
rzucona na barwne tło Historyczne epoki panowa- 
nia Augusta III. Repertuar świąteczny teatru o- 
hejmie powtórzenia wszystkich sztuk, które w o- 
statnich czasach były wystawione. St. Jaracz wy- 
stępowiać będzie w tym okresie na scenie kame- 
1alnej w sali Starego Teatru w kapitalnej swej 
kreacji w „Szcżęściu Frania". 


— TEATR REWJI „PANTERA“ RAJSKA 12. 
Dziś we cazwartek premjera fascynującego progra- 
mu świątecznego pł. „Coś się świeci“ W barw- 
nym, pełnym humoru programie bierze udział ca- 
ły zespół wraz z występującymi gościnnie arty- 
slami scen stolecznych: Halina Rapacka, Józefina 
Bekerman (Celińska). S Selaúskim, Tadeuszem 
Wolłowskim, doskonałą para baletowa Popielew- 
ska—Fabjan, Duranowską i innymi. Codziermie 2 
programy o godz. 715 i 915 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
FEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Czwartek: „Artyści“ (przedst. popularne — ce- 

ny zniżone). 

Piątek: „Artyści* (przedst. popularne — ceny 
zwiżomne). 

TEATR REWJI „PANTERA* 

Czwartek: „Coś się święci“ (premjera). 

Piątek: „Coś się święci“. 
i nA 
KOMUNIKATY. ' 

— PRZEBSWIT.HASZACHAR, Dziś, we czwartek 


o godz. 8 wiecz. plenarne zebranie członków z refe: 


ratem kol. I. Lusta m. t. „Kultura a naród“. 

— „GODZINA W SĄDZIE PRACY“, Pod tym ty 
tułem wznawia Klub Ławników Związku Zawodo- 
wego Pracowników Uanysłowych, Kraków, Sławko 
wska 6, swe zebrania, poświęcone samolkształceniu 
praktycznemu w zakmeesie ustawodawstwa społecz- 
nego. Zebranie przeprowadzone jest w postaci roz. 
prawy, w toku której poszczególni ławnicy sprawa 
wać będą funkcje stron, adwokatów i sędziów-ławni 
ków pod fachowem kierownictwem jednego z syndy 
ków Związku. Najbliższe zebranie odbędzie się dziś 
we czwartek. W zebraniu uczestniczyć mogą rów- 
nież gościa 

— WALNE ZGROMADZENIE sekcji Ping-Pong 
ZRKS Gwiazda odbędzie się dzić we czwartek o 
godz, 8 wiecz.( ul. Sebastiana 30). 
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PROJEKT B. B. W ŚWIETLE KRYTYKI. 


Na łamach lwowskiej „Gazety  Porannej" 
analizuje profesor uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza, dr. St. Starzyński sanacyjny program rewi 
zji konstytucji ze stanowiska — jak pisze — 

szczerego konstytucjonalizmu i zdrowego, wok. 
nego od wybujałości i nadużyć  parlameniacy- 
zm. 

Zdaniem prof. Starzyńskiego, projekt B. B 
odpowiada na „wadliwości sejmokracji” 

niepohamowaną propozycją przekształcenia - Pol 
ski w tzw. prezydento.krację, nie tylko znacznie 
potężniejszą, niż amerykańska, ale nawet wykra 
czającą poza. główne zasady komstyticyfjnego t- 
stroju (cyt. wedle art. „Kur. Warsz“). 

Projekt B. B. 

obala fundamenty ustroju konstytucyjnego, a 
wprowadza po części samowolę głowy państwa. 

Jednem słowem — projekt B. B. stwarza. 
trwałą, jawną dyktaturę, 

A konkluzji wypowiada prof. Starzyński zda 
nie, 

że rząd powinien „sam opracować jakiś powa. 
żny, będący do przyjęcia projekt, oparty. na za 
sadzie silnego, ale praworządnego rządu, bez 
rozmachów dyktatorskich i na fundamencie ró- 
wiowagi władz”, a wiery. obejdzie się bez 
„tarć”, wtedy „ustanie dzisiejsze  zaniepokoje. 
nie, któremu się wcale dziwić nie możma*. 


40 lat Towarzystwa Kolonii 
Rabczańskiej 


Towarzystwo Kolonji Rabczańskiej dla nbogiaj 
żydowskiej dziatwy szkolnej obchodziło w ubie- 
glą niedzielę, jubileusz 40-letniej działałności uro- 
czystem Zgromadzeniem w wielkiej sali Izby Han. 
dlowo- Przemysłowej. 

Uroczystość ta zgromadziła liczne rzesze człon- 
ków, Delegatów Władz wojewódzkich į miejskich 
tudzież reprezentantów pokrewnych instylucyj i 
towarzystw, którzy przybyli, aby wyrazić naj- 
żywsze uznanie pożytecznej Instytucji i jej długo- 
letniemu prezesowi, adw Drowi Józefowi Stein- 
bergowi, pod którego kierownietwen Towarzy- 


` stwo z nieznacznych początków urosło w potężną 


instytucje społeczną, 

Rzewne wspomnienie poświęcił p. Dr. Steinberg 
zmarłym w ciągu lat ubieglych, wielce zasłużo- 
nym dla Towarzystwa działaczom, jakoto człon- 
kowi honorowemu, wiceprezydentowi miasta inż, 
Józefowi Saremu, założycielowi Towarzystwa i 
pierwszemu prezesowi Drowi Maksymiljanowi 
Kohnowi. następnemu prezesowi Drowi Ferdynan- 
dowi Eichhornowi, fundatorowi domu  zakłado- 
wego w Rabce Wilhelmowi Franklowi, ofiarnym 
lekarzom Drowi Jakóbowi Spitzlowi i śp. Drowi 
Otożarowi Langowi, członkom dawniejszych wy- 
działów Helenie Frommerowej, Drowi Norberto- 
wi Gertlerowi, Drowi Hermanowi Hirschowi. Flu- 
rze Kirschnerowej, Otylji Rabinowiczównie, Pau- 
linie Rosenbergowej. Drowi Emanuelowi Rosen- 
blatlowi i Ernestynie Wechslerowej Wkońcu pre- 
zes uzasadniał wnioski Wydziału na zamianołwa. 
nie w uznaniu zasług dla Towarzystwa albo też 
na polu opieki społecznej członkami honurowymi: 
pp. Wojewodziny Zofji Kwaśniewskiej, prezyden- 
ta gminy żyd. Dra Rafała Landaua, posła Dra 
Ozjasza Thona, Dra Alfreda Merza, inż. Ignacego 
Tisiowitza i dyrektora Leona Silbersteina. Wnio- 
ski te Zgromadzenie wśród gorących oklasków 
przyjęło jednomyślnie. 

Przemawiali następnie wiceprezydent miasta 
Kiakowa, prezydent gminy żyd. Dr. Rafał Lan- 
dau, prezes Rady wyznawiowej i Stowarzyszenia 
humanitarnego „Solidarność“ Dr. Leon Tislowitz, 
przewodniczacy grupy Krakowskiej Towarzystwa 
„Nadzieją” inż, Wiktor Scherer, prezes Zakładu 
sierót żyd, Dr. med. Rafał Landau i inni. składa- 
jac Towarzystwu Kolonji Rabczańskiej najserde- 
cznięjsze życzenia. 

Odczytaniem depesz i listów gratulacyjnych za- 
kończyła się rzadka i piękna uroczystość pozo- 
stawiając u wszystkich uczestników niezwykle 
miłe wspomnienie, 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Ulubienica załogi” (Clara Bow). 
CORSO; „Ostatnia karawana" (Jack Hold). 
NOWOŚCI: „Czarny Baron". 

WANDA: „Anny szuka męża”. 

SZTUKA: „Ulubienica Maharadży*. s 
Warszawa: „Krzyk mrca' (Rudolf Schildkreatj. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, _piątek 20 XIL 1929 _ 


Ceny detalics ne że: tinla żywnościowych 


Przeciętne ceny artykułów żywnościowych w 
większych miastach polskich w końcu listopada 
br. przeustawiały się według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego za 1 kg. w złotych nastę- 
pująco: 

Chłeb żytni pytlowy: Warszawa 0,46 Łódź 0,40, 
Sosnowiec 0,43, Lublin 0,40. Wilno 0,43, Poznań 
0,53, Bydgoszcz 0,43, Katowice 0,46, Kraków 0,47, 
Lwów 0,48. 

Chleb pszenny: Warszawa 0,89, Lódź 1,05, Sosno 
„wiec 1,60, Lublin 0,90, Poznań 1.00; 

Mąka pszenaa: Warszawa 0,88, Lódź 0,73, Sosno- 
wiec 0,85, Lublin 0,70, Wilno 0,95, Poznań 0,80, 
Bydgoszcz 080, Katowice 0,74, Kraków 0,80, 
Lwów 0,73. 

Kasza jęczmienna: Warszawa 0.50. Łódź 0,66, 
Sosnowiec0,60, Lublin 0,30, Wilno 070, Poznań 0,80, 
Bydgoszaż 0,60, Katowice 0,70, Kraków 0,52, Lwow 
0,60, 

Ryż: Warszawa 1,40, Łódź 1,38, Sosnowiec 1,00, 
Lublin 1,00, Wilno 1,00, Poznań 1,00, Bydgoszcz 
1,50, Katowice 1,10, Kraków 1,10 Lwów 1,30. 

Maelo niesolone: Warszawa 7,70, Lódź 650, So 


snowiec 7,40, Lublin 5,00, Wilno 6,50, Poznań 7,60, 
Bydgoszez 6,60, Katowice 7,20, Kraków 7,20, Lwów 
1,00. 

Mięso wołowe: Warszawa 3,39, Lódź 276, So- 
szowiec 2460. Lublin 2,45, Wilno 2,20, Pozmań 360, 
Bydgoszcz 360, Katowice 3,0, Kraków 3,20, 
Lwów 2,50. 

Kartofle: Warszawa 0,11, Łódź 0,10. Sosnowiec 
0.11, Lublin 0,08, Wilno 0,09, Poznań 0,10, Byd- 
geszcz 0,14, Katowice 0,12, Kraków 0,10, Lwów 
0,10. 

Cukier: Warszawa 1,69, Lódź 1,60, Sosnowiec 
1,65, Lublin 1,70, Wilno 1,70, Poznań 1,60, Byd- 
goszcz 1,70, Katowice 1,64, Kraków 1,70, Lwów 
180. 

Za 1 litr: Mleko: Warszawa 0,52, Łódż 0,45, So- 
snowiec 0,55, Lublin 0,35, Wilno 0,45, Pozman 0,42, 
Bydgoszcz 0,38, Katowice 0,48, Kraków 0,45, 
Lwów 0,45. 

Za 1 sztukę: Jaja: Warszawa 0,25, Łódź 0,27, So- 
snowiec 0,24, Lublin 0,20, Wilno 028, Pozmań 0,25, 
Bydgoszcz 0,27, Katowice 021 Kraków 028, 
Lwów v,24. 


——C—— 


Wyjazd p. Deweya 


Doradca finansowy rządu polskiego p. Charles ; 
Dewey wyjechał wczoraj z Warszawy do Stanów 
Zjedaocamych Ameryki Północnej P. Dewey mi- 
mo niedyspozycji, podróży swej nie odłożył i sę 
jeżdza przez Francję do Szwajcarji, skąd po kil- 
kudgiowym pobycie udaje się doSt Zjednocznych 
Ameryki Półn. Pobyt p. Dewey zagranicą trwać 


pędzie około 6 tygodni, W czasie jego nieobecno- i 


ści kierownictwo biura zostało powierzone p. Ra- 
nalłdowi Allemowi. 


Przerwa w rokowaniach 
polsko-niemieckich 


Poseł niemiecki w Warszawie i przewadniczą- 
cy delegacji niemicckiej do rokowań handlowych 
z Polską, minisier Rauscher, który przed kilku 
dniami wyjechał do Berlina w celu zasiągnięcia in 
strukcyj w kwesljach spornych w rokowaniach, 
najprawdopodobniej do Warszawy przed świętami 
nie powróci. 

Wobec tego, jak również wobec wyjazdu człon- 
ków delegacji niemieckiej, nasptąpi na okres świą 
reczny przerwa w rokowaniach. 


Projekt rejestrewego zastawu 
drzewa 


Opiuacowany przez Ministerstwo Przeniysłu i 
Handlu projekt ustawy o rejestrowym  zastawie 
bę został skierowany do wszystkich izb 
kamdłowe- przemysłowych, które mają zgłosić 
swe uwagi i dezyderaty w tej sprawie Projekt 


| 


tej ustawy zmierza do utatwienia traazakcyj w o- 
brocie drzewem i rozszerzenia możliwości kredy- 
| towych w tej doniosłej dziedzinie handlu. 

Według projektu, wierzycielami przy zastawie 
rejestrowym drzewa mogą być skarb państwa, 
banki państwowe i prywatne, z wyłączeniem jed- 
nakże licnwiarzy. Dlatego projekt zastawu prze- 
widuje, że-prawo zastawu może być dokonane je- 
dynie na rzecz tirmy zarejestrowanej. Zastaw mo- 
g2 przeprowadzić przemysłowcy drzewni i hurto- 
wLicy oraz wiaściciele lasów. 

Z chwilą, gdy izby przemysłowo- handlowe, któ- 
re projekt ten przekazały do rozpatrzenia komisji 
kredytowej Związku izb, wypowiedzą się co do 
tego projektu, cały projekt będzie ponownie prze- 


-" dyskutywany a następnie przesłany Radzie Mini- 
: etrów. 


Wywóz w listopadzie 


Wedlug tymczasowych obliczeń Głównego Urzę 
du Statystycznego wywóz z Polski w listopadzie 
przedstawiał wię jak następuje: 

Wywieziono 2071179 ton towarów. Wartosa 
wywozu wynosiła 256.135 tys. złotych. 

W porównaniu do października nastąpiło zwię- 
kszenie w wadze o 179.632 ton, natomiast zmniej- 
szenie wartości o 3.232 tys zł, tj}. o 1,2 proc. 

Z ważniejszych zmian zaznaczyć należy wzrost 
wywozu artykułów spożywczych, spowodowany 
głównie wziostem wywozu strączkowych (o 3,1 
mijj, zł), cukru (o 2,5 milj, zł), oraz pasz (o 36 
milj- zł), następnie wzrost wywozu paliwa (o 
6,6 milj. zł). tudzież metali w szczególmości cynku 
(o 5,1 milj. zł). 

Zmniejszył się natomiast wywóz uzody cble- 


SITES. 


wnej (o 55 milj. złotych), drewna (a 8,7 milj. zł), 
a mianowicie: papierówki (o 26 milj. zł), oraz 
bali i desek (o 58 mj. zł). 


Uchwały Rady Związków 
Eksporterów jaj 


W dn. 17 bm. odbyło się w Warszawie zebranie 
rady Związków Eksporterów Jaj, w którem wzię- 
li udział przedstawiciele wszystkich związków s 
całej Polski przy wspóhxdziałe delegata Państw. 
Instytutu Eksportowego. Przedmiotem: obrad była 
w pierwszym rzędzie sprajwa nowelizacji rozpo- 
rządzenia o uregulowaniu wywozu jaj. W tej spra- 
wie dłuższą dyskusję wywołał: zmiana  dotych- 
czasowego standartu jaj polskich i ewentualny za- 
kaz wywozu jaj brudnych. Uznając w zasadzie po- 
trzebę zmniejszenia ilości sort jaj, postanowiona 
jednakże ze względu na wielką różnorodność jako- 
ści towaru w poszczególnych dzielnicach, pozosta- 
wić sześć sort. Sorty te ustalone będą na zasadzie 
przeciętnej wagi jaj w skrzyni, obliczając wagę 
od 1000 sztuk. Tę zasadę obliczania przeciętności 
wagi popiera również Państw. Instytut  Ekspor- 
towy, W krwestji zakazu wywozu jaj brudnych 
większość uczestników zebrania oświadczyła stę 
przeciwko takiemu zakazowi. Rada po krótkiej 
dyskusji wypowiedziała się przeciwko wysumię- 
temu przez P. I. E. projektowi utworzenia ekspo- 
zyłur tego Instytutu w Gdyni i Londynie dla e- 
chrony interesów eksporterów masła, bekowów 
i jaj. Pozatem postanowiono domagać się przy- 
spieszania decyzji w kwestji zwolnienia od po- 
daiku obrotowego wywozu jaj, oraz ustalić wpól- 
nie normę średniej zyskowności hawdlu jajcze- 
skiego. 

Na zakończenie obrad omawiano sprawy. orge- 
nizacyjne Związków. (PAP). 

Podatek od wkładów na ksią- 

e . P 1.4 
żeczki oszczędnościowe 

Ministerstwo Skarb podaje następujące wyja- 
śnienia w sprawie obłiczenia podatku od kapitia- 
łów i rent od wkładów na książeczki oszczędno” 
ściowe: 

Podatkowi od kapitałów i rent w komuialnych ka 
sach oszczędności podlegają procenty od wkładów 
na książeczki. oszczędnościowe od kwot przewyż- 
szających zł. 5000 za okres w którym ta uadwyż- 
ka istnieje; natomiast do chwili kiedy wkład wy- 
nosił mniej niż zł. 5,000 lub od cnwiii kiedy zmniej” 
szył się poniżej tej kwoty, podatku od kapitałów 
i remt nie oblicza się, Bez znaczenia jest przytem, 
czy wikładca ma jedną oazy więcej kisiążeczek ©- 
szczędnościowych, gdyż zwolnienie o któren mo- 
wa dotyczy osoby, której wkład w danej inetyba- 
cji nie przekracza 5,000 zł. 

a 


rozpowszechniajcie „dowy Dziennik 


SZAŁOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA. 
R (Ciąg dalszy ). 

„Wiesz, możesz pojechać na kilka dni gdziekod- 
wiekbądź, teraz wszędzie jest dobry śnieg, to cię 
odświeży, a wrócisz jak odrodzony". 

Buchholz chętnie na ten pomysł się zgodził. 

„Dobnze* — powiedział — „pojadę na farmę do 
znajomego swego farmera". 

„Zaczekaj z tem do najbliższego tygodnia. Bę- 
dziemy mieli wtenczas dwa dni świąt, ja i twak 
tie pracuję i na kilka dni pójdę do domu, a ty po- 
jedziesz na wieś“, 

„Ale łatwo jej nie przyszło Buchholza wysłać z 
domu. W ostatniej chwili uparł się, że z nią prze- 
pędzi święta, by D'wojra trochę przyszła do siebie. 
Dużo kosztowało ją to trudu i wysiłku, by go wy- 
słać do znajomego farmera. Gdy już była pewna; 
że z miasta do znajomego żydowskiego 
farmera, u którego podczas lata często pracował, 
przystąpiła do przygotowań, by udać się do wspo- 
manianego zakładu. 

Gdy: z pakunkiem bielizny w ręku szła ze swego 
mieszkunia do zakładu, musiała przejść przez mi- 
ły park w sąsiedztwie. Był wspaniały zimowy 
dzień, możliwy tylko w Nowym Jorku. Słońce 
-w cciło jak w lecie. Ogród był pełen śniegu, któ- 
ry zamarzły skrzypiał pod nogami Matki prowa- 
dziły we wózkach swe niamowięta. Dzieci w bia- 
łych wełnianych trykotach z białemi welnianemi 
rękawiczkami na rękach Mah cay się wzajem- 
nio kulami ze śniegu Matki wyjmowały m wóz- 


ków odziane w białe trykoty dzieci, od których 
bił zapach słodkiego i tłustego mieka, podnosiły 
je ku górze, ku słońcu, cieszyły się niemi, śmiały 
się do nich i bawiły Się niemi — Dwojra na chwi 


lę stanęła. Przemknęła jej przez głowę wizja, szyb * 


ka jak błyskawica. Ujrzała siebie w parku rów- 
nież. z wózkiem, w którym leży jej dziecko o krót- 
kim nosku i szerokich nozdrzach i podbródku 
Buchholża; ubrane tak samo jak inre dzieci w 
białą wełniankę Prowadzi je przez ogród przez 
śnieg 1 słońce. Ale trwało to tylko moment. Wnet 
przypomniała sobie ciężkie brzemię obowiązku, 
który dźwigała, a który spełnić musiała i szybkie- 
mi oddaliła się krokami. 

Po kilku dniach wróciła do domu, Na szczęście 
Buchholza jeszcze nie było, miała więc czas przy 
gotować się by przed nim wszystko zatatć co 
się stało. Buchholz wrócił jeszcze iego samego 
wieczora, wesoły i rzeźki Kilka dni na wsi, 
wśród słońca i śniegu dobrze mu zrobiły. Prosił, 
by jeszcze tego samego wieczora gdzieś pójść, 
do kina albo do kawiarni w Greenwich Village. 
Przywiózł ze sobą kilka dolarów, które zarobił u 
farmera, pomagając przy zwózce drzewa z lasu. 
Dwojra, by w niej zadnej nie zauważył zmiany, 
chciała spełmić jego życzenie i wyjść z nim, cho- 
ciaż cła się jeszcze słaba i tedwo trzymała się 
na nogach. Powoli się ubierała. miała się i dow- 
cipkowała, by utrzymać wesoły nastrój, a jednak 
Buchholz zauważył jej słabość. 

„Co ci jest? Czemu jesteś tak bladar Czy nie 
jesteś zdrowa?" — pytał się. 

„Ależ gdzie tam! Co ci strzeliło do głowy? Je- 


stem tylko jeszcze zmęczona, za dużo miałam W | „Jestem tak zmęczona“ 
eig 


domu pracy“. 


4 „A co tam słychać w domu? Jek tmn wyga 
a“ 

„Dają sobie jakoś radę bezemmic“, odpowiedzia" 
ła ze smutkiem, 

„Jesteś tak smutna Nie wiem, co ai jest Jaket 
zmiana zaszła w tobie, jesteś tak blada”, 

„Tylko ci się zdaje, jestem tylko zmęczona”. 

„Może dzisiaj nie wyjdziemy, odłożymy to ma 
kiedyiudziej, Jesteś tak zmęczona”. 

„Nie, sama chcę wyjść. Chcę zapomnieć“ — od- 
c. stając przed lusterkiem, by zaczesać 

osy 

Buchholz patrzy na nią Dwojra tak dziwnie i 
ciekawie trzyma nogi, akumat tak samo jak cielę, 
które dopiero przyszło na świat. Stoi tak sła- 
biutko i krzywo, jakgdyby się ledwo na nogach 
trzymała. Najlżejszy powałi ją wietrzyk. Buchhol- 
za olśniewa nagła idea. Szeroko otwiera oczy, 
jakgdyby miał wizję. Zrobilo mu się jasno na du- 
Szy, przypomina sobie coś Wyłania się z mroków 
podświadomości wizja, zjawisko, które kiedyś w 
tem życiu, a może w innem widział życia, na inm 
nym Świecie. „Tak będzie stała“ —- mruczy do 
siebie — „tak będzie stała, ta moja „Matka“, tak 
krzywo, jakgdyby na cieniuikich aóżkach drucia- 
nych, jak świeżo narodzone cielę, które zaledwo 
utrzymać się może na nagach. 

„Czemwż nagle umiikłeś?* — woła Dwojra sto- 
jąc jeszcze przed lustrem, jakgdyby słyszała my- 
śli Buchhoiza 

„Nic, nic“ — odpowiada Buchholz, niecofając 
swego spojrzenia Dwojra nie może jednak długo 


stać. 
powiada i ogłąda 
(Qiąg dalszy zastąpi). 


R 


za krzesłem 


Ag 
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Wielka mowa Louisa Brandeis 


„jesteśmy pelni otuchy i wiary“ 


Nowy Jork. (ŻAT.) Po pierwszem  publicznem 
wystąpieniu sędziego Louis Brandcisa w sprawie 
palestyńskiej, które zrobiła wielkie wrażenie, od- 
była się w tych dniach w Waszyngtonie konferen- 
cja czołowych osobistości żydowskich w sprawie 
zaiożenia korporacji gospodarczej dla inwestycji 
w Palestynie. Na koaierencji tej wystąpił poraz 
drugi sędzia Brandeis z wielkiem przemówieniem 
o najbliższych zadaniach Żydów w Palestynie i e 
gospodarczem zbliżeniu z Arabamı, 

Sędzia Brandeis oświadczył co nasiępuje: Mam 
całkowite zaufanie do rządu brytzjskiego, do jego | 
administracji i sprawiedliwości, jak również do 
sumienności komisji śledczej w Palestynie. Było- 
by sprzecznem z tradycjami Anglji, gdyby rząd 
nie zbadał bez wszelkich obaw sytuacji i gdyby, | 
nie wziął obwarcie na siebie odpowiedzialności ; 
za błędy popełnione Obecnem zadaniem rządu jest 
stworzenie odpowiedniego sądownictwa i podję- 
cia akcji 
koniecznej dla utrzymania porządku w przyszłości 
Lokalne wladze angielskie zostały ostro skryty- 
kowane. Wypadki sierpniowe dowiodły, że kryty- 
ka ta była najzupełniej usprawiedliwiona. Nie 
może to jednak być podstawą do kwestjomowamia 
dobrych intencyj rządu angielskiego. Podobnie 
żak p. Feliks Warburg, wierzę, że Anglja spełni 
całkowicie polsładunc w niej nadzieje. Tego wy- 
| wadług mego zdania najpiękniejsze trady- 
eje Wielkiej Brytanji i jej stanowisko w świecie. 
Maglicy są bardziej od nas Zainteresowani w za- 
chowania ładu i porządku na Bliskim Wschodzie. 
mie wątpię przeto, że 
i Angija spełni swój obowiązek. 

Seteli chodzii o zadania, stojące przed nami w Pa- 
Bestynie starać się musimy zaszczepić w Arabach 
przekonanie, że wszyscy mieszkańcy Palestyny 
Marówac muzułmanie, chrześcijanie jak i Żydzi 

agja wspólne interesy. Wierzę, że to stanowisko 
a u Żydów. Pojedyncze osoby, podobnie 
jak indywidualiści wszystkich narodów nie zechcą 
się z tem pogodzić. Ci jednak, którzy poczuwają 
mię do odpowiedziialności za sytuację, przyznają, | 
2a dobrobyt Palestyny oznaczać winien dobrobyt | 
mwszysikich klas i warstw mieszkańców. Nikt kto | 
był w Palestynie mie zaprzeczy temu, że Arabowie 
odnieśli wielkie korzyści z emigracji żydowskiej. 
Nie mówię tu o Arabach, którzy skorzystali przez 
Pe swoich gruntów Żydom po bardzo 


mam tu na myśli również arab- 


znak zbliżającego się powstania — oświadcza da- 
Bej sędzia Brandeis — miałem możność dyspu- 
kować z kilku żydowskiemi osobistościami, prze- 
bywającemi w Palestynie i biorącemi czynny u- 
dzat w kierowaniu miejscowemi sprawami żydo- 
wskżemi, o 
naszych stosunkach z Arabami, 

IWskazałem przytem na to, że Arabowie powin 
mi zostać wciągnięci do istniejących lub planowa- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych i jest wobec 
tego wszech miar wskazane otworzyć dostęp 
Gła Arabów do kooperatyw i do robotniczych, 
związków zawodowych, ażeby w ten sposób zwią- 
Bać ich ściślej z konstruktywną pracą twórczą. 
Doszliśmy wtedy do wniosku, że wskazanem jest 
czyć się języka arabskiego i mać dwa Ko GI ORW O 00 bliż- 


Setny | tom Biblioteki Boy'a 


(Rozmowa z Boyem-zeleńskim) 
(Dakończenie.). 

— Które z pańskich wydawnictw było najpo- 
ezytniejsze? 

— „Tristan i Izolda“. obok „Pań swawolnych“ 
oczywiście. Potem „Spowiedź dziecięcia wieku“ 
Mussela, „Manon Lescaut“, „Listy pamny de Les- 
pinasse', słowem książki apelujące przedewszyst- 
kiem do serca kobiet. Ale Tristan ze swą Ilzołdą 


pobili wszystkie rekowdy:; stary rekin książkowy 
z ulicy Świętokrzyskiej, p. Jakób Przev.orski, oj- 
ciec czworga dorosłych dzieci, płakał nad tą 
książką... 


— A jaki był siesunek krylyki? 

— Wówczas idylliczay! Jeżeli moglem osiągnąć 
mój cel, to w znacznej mierze dzięki niepodzielne- 
mu prawie poparciu prasy. Byłem wówczas tak 
ną uboczu, w moim mundurze wojskowego leka- 

rza tak nie zawadzałem nikomu! Należało do do- 
brego tonu popierać mnie, Nic zresztą nie pojawia- 
ło się wówczas na rynku ksiegarskim, nie było o 
czem pisać, chwytano tedy z radością sposobność, 
kaźjy tom moich wydawnictw omawiano w wiel- 


— Brandeis © probiemie arabskim 


sze stosunki społeczne, odwiedzać się wzajemnie 
po przyjacielsku, jak to już zresztą czynią liczni 
Żydzi. Gdy zniknie napcężomy nastrój po ostat- 
rich rozruchach, Arabowie z pewnością odnosić 
się będą z uznaniem do zdobyczy żydowskich dla 
kraju. W przeciagu batdzo krótkiego czasu žydo- 
wiskie organizacje zdrowotne walczyły z malarją 
i innemi zakaźnemi chorobami i znacznie polep- 
szyły stan zdrowotny również mas arabskich, Ży- 
! dzi współżyli po przyjactelsku z Aribami przed 
| wojną, i wierzę, że stosunki przyjacielskie ułożą 
| się z powrotem, Ostatnie tarcia i trudności po- 
| wstawały najczęściej przez osoby, które nie miesz- 
| kaja w Palestynie, osoby, które posiadają ziemię 
w Palestynie i mieszkają gdzieindziej. Omi się 
| przeciwstawiają polepszeniu położenia  felachów 
p: zez kolonizację żydowską i emancypacji uciska 
nych dotychczas chłopów arabskich 
Byłoby błędem twierdzić, że rozruchy są wy- 
nikiem głęboko zakorzenionych właściwości natu- 
ry arabskiej. Nie należy zapominać, że do Pale- 
stymy ciągle przenikają grupy beduinów z innych 
miejsoowości i także podczas rozruchów właśnie 
te elementy odegrały rolę arabskich sił wojsko- 
wych. Powszechnie wiadomem jest, że beduini czę- 
sto wdzierają się do Palestyny, jako bandy roz- 
bójnicze Inwazje te odbywają się często nietylko 
w Palestynie. Podczas mojego pobytu w Galilei — 
Gpowiada Louis Brandeis — zwróciła się do mnie 
delegacja czerkiesów, zamieszkujących Hule z go- 
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rącą prośbą, abym wyjednał u lorda Baliowre 
włączenie ich posiadaiości do granic Palestyny, 
ponieważ ich praca pokojowa wciąż jest przery- 
wama najazdami beduinów, pragną więc korzy- 
stać z opieki angielskiej, Mieszkańcy obszarów u- 
rodzajnych niezależnie od narodowości powinni 
nauczyć się przeciwstawiać napastnikom. W ciągu 
całego mego życia przy załatwianiu sóżnych 
spraw stosowałem zwykle surowe, nigdy zaś sen- 
tymentalne  kryterja. Pozwalam sobie przeto 
stwierdzić, iż ryzyko związane z rozwojem Pale- 
styny jest niewielkie w porównaniu z możliwemi 
zdobyczami, nie ulega jednak wątpliwości, iż pe- 
wne ryzyko istnieje. Jest jeduak dla mnie jasnem, 
że 

jest bardziej ryzykownem dla narodu żydowskie- 
go jako całości zaniechanie dalszego postępu w 

Palestynie, 

Jak już wskazałem, ryzyko jest istotną częścią 
składową życia żydowskiego Człowiek mądry nie 
unika ryzyka, lecz stara się je zmniejszyć do mi- 
nimum. Osiągnąć to można przez postępowanie ro” 
zważne i dokładną znajomość warunków. Na 
szczęście Żydzi posiadają te właściwości. Zada 


“niem naszem jest obecnie obudzic zaufanie u io- 


rych przez wskazanie, iż 
jesteśmy pelni otuchy i wiary. 

Jestem przekonany — zakończył sędzia Brandeis, - 
iż silna wola i zaufanie ujawni się w działalno- 
ści amerykańskiej korporacji gospodarczej dla 
Palestyny. Prestige Ameryki na szerokim świecie 
jest wielki. Należy obecnie mniemanie to rmocnić. 
Pierwszym krokiem wiano być uruchomienie kor- 
poracji. Skutki tej działalności rychło się ujawnią. 


dla Palestyny 


Plan instytucji ekonomicznej c kapitale zakładowym 5 mili. doiarów 


Pisma żydowsko-amerykańskie donoszą, że 
amerykańscy członkowie Jew sh Agency przy 
gotowują obecnie wielki plan stworzenia towa- 
rzystwa ekonomicznego w Palestynie. W tym 
"celu udał się sekretarz amerykańskiej Jewish 
Agency Dr. M. Hekster do Jerozolimy. Pracą 
organizacyjną zajmuje się Warburg i Brandeis. 
Kapitał zakłądowy ma wynosić 5Q milionów 

| dołarów. Towarzystwo będzie prowadzone na 
| zasadach kupieckich i będzie się wzorowało na 
| przedsiębiorstwach palestyńskich Lorda Mel- 
chetta. Zajmie się ono zakupywaniem gruntów, 
kolonizacją i sprzedawaniem maiych obszarów 
| skolonizowanych prywatnym właścicielom. Ró 
„wnocześnie towarzystwo to uruchomi wielką 
instytucję bankowo-kredytową celem udzielania 
| Kredytu przemysłowi i handlowi palestyńskie 
| mu. I pod tym względem wzorem będą analo- 
giczne przedsiębiorstwa Lorda Melchetta. 
| Jak wiadomo, lord Melchett, prof. Wcizmann 
| inne wybitne osobistości zakupiły w Dolinie 
| 


Sarońskiej kilkanaście tysięcy dunamów ziemi. 
Ziemia ta należy do towarzystwa zwanego 
Tel-Mond, od nazwiska jego twórcy Alfreda 
Monda (dziś lurda Melchetta). Na szw 
tych powstaną plantacje pomarańczowe, a osie | 
dlą się na nich robotnicy żydowscy, którzy bę- 
dą uprawiali plantacje, otrzymując w dzierża- 


Praca Zydów angielskich iamerykańskich 
| 
| 
| 


i 


wę wielki obszar gruntu. Obszar będzie podzie 
lony na kilkaset części, które każdy Žyd na- 
wet niemieszkający w Palestynie będzie mógł 
nabywać i z czasem otrzymywać zyski. Jak 
wiadomo, właściciele plantacji pomarańczowej 
osiągają bardzo wysokie zyski w Palestynie. 
Wszelkie sprawy związane z pracą na grun- 
tach oraz ze sprzedażą produktów  załatwra 
towarzystwo lorda Melchetta, którego organi-. 
zacja jest wzorem dla nowej ekonomicznej kor 
poracji amerykańskiej. Korporacja amerykań- 
ska ma przystąpić do pracy już z początkiem 
przyszłego roku. Nazwiską Warburga i Bran- 
deisa dają rękojmię, że ten doniosły dla odbu- 
dowy Palestyny plan będzie wkrótce zrealizo 
wany. Podobno zainteresował się tym planem 
także najbogatszy Żyd w Ameryce Juljusz 
Rosenberg, który zamierza inwestować w no- 
wem towarzystwie pewną sumę. , 

Plan ten jest godną odpowiedzią na wypad- 
ki palestyńskie, a udział w nim Brandeisa po- 


siada szczególne znaczenie, 
Że SE 


Lord Melchett na rzecz Keren 
Hatesod 


Lord Melchett udaje się w najbliższym czasie 
do Afryki południowej, by lam zainaugurować 


Specjalną życzbiwością otaczali 
Ludwik Szcze- 
Sinko, 


2 da me ta. a . „62. a a Specj ch «o. ssaka <A 

w początkach moją „Bibtjotekę* 

pański, Zdzisław Dębicki, profesorowie 
Szyjkowski i Juchimecki, Czesław Jamkowski, W. 
Fallek.. Wacław Borowy przedewszystkiem, któ- 
TY napisał całą książkę pt Boy jako tłumacz. Ale 
i inni. Klerykalny „Głos Narodu“, który obeanie 
ściga mnie jako „masona“ a wielkich pisarzy 
iraucuskich w czambuł zwie „bruina literatura“, 
wiłai pochwalnie wydanie „Powiastek“ Woltera! 

| K. H Rostworowski mienił mnie „wielkim pocia * 
po Święloszku.. Pan Nowaczyński pisał, że „Boy 
sam jeden zrobił dla zbliżenia Francji z Polską 
tyle co cały paryski Komitet Narodowy". Potem 
się bo zmieniło potrosze: obecnie jestem w poło- 
wie przynajmniej dzienników na czarnej liście, 
wraz z biednymi francuskimi genjuszami. Ale 

| wówczas! Koroną było to, że „Krakauer Zeitung” 
organ komendy twierdzy w Krakowie (oczywiście 
wychodzący po niemiecku), zamieścił feljeton pt. 
„Boy“, sławiąc moje zasługi w propazandzie kul- 
tury francuskiej. To bylo w pelnej wojnie, gdy w 
Berlinie Niemcy wykrælali“z karty restauracyj- 
nej wszystko co traciło Francją i z patrjotyzmu 
majonez przechrzcili na „Ooltunke“. 
Austeja! 


Poczciwa 
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— Tak sielanka. Był to okres, w którym, opano- 
wawszy rynek i dusze, osiągnąłem. wreszcie to, że 
n'ogłem prowadzić za sobą ezytelników wszędzie 
gdzie mi przyszła ochota. Walęsałem się też z roz- 
kosza po literaturze pięciu wieków, od Villona do 
Verlaine'a. Wówczas to pozmałem w całej pełni 
rozkosze tłumacza, ową „rozpustę stylów“, o któ- 
rej zwierzenia moje znalazły tak sympatyczny od- 
dzwięk, gdym o niej opowiadał zebranym w amfi- 
tcalrze Sgrbony maladorom fraucuskiej krytyki. 
Dzięki tej pracy przebyłem koszmar wojny jak we 
śnie. I olo zupelnie paradoksalne zjawisko: jedy- 
nie dzięki owym warunko.n chwili "dało się wy- 
tworzyć stan masowej kcnsumcji arcydzieł. Pra- 
wie nic, jak wspomniałem. wówczas innego nie 
wychodziło, ja zaś wydąwalem dziesięć do dwu- 
nastu tonów na rok; nic więc dziwnego, że wi- 
tryny księgarskie były zapełnione „Bibljoteką 
Poya“, a publiczność nawykła czekać nowego to- 
mu z niecierpliwością. To był jeden z najoryginal- 
niejszych kursów „klasycznego“ wykształcenia. 
Będąc we Francji, śmiało. mogłem powiedzieć 
Francuzom, że Montaigne lub Rabelais są potocz- 
niej czytani w Polsce niż we Francji, gdzie ich od- 
dziela od czytelnika najeżona irudnościami Btara 
francuszczyzna. U nas Montaigne'a czytano w ro 
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kampauję na rzecz Keren Ha jesodu. Na wezwanie 

jum Keren Ha jesodu Melchett zgłosił na- 
tychmiast gotowość udamia się w podróż do Afry- 
ki południowej 


Wspaniały dar dla Biblioteki 
Narodowej w Jerozolimie 


Bibljoteka Narodowa w Jerozolimie otrzymała 
w ostatnich dniach wspaniały dar od p. Emanuela 
Herza, brata nadrabina Anglji Emanuel Herz, 
mieszkający w Waszynglonie, przesłał bibijotece 
17 skrzyń zawierających po 2.860 dzieł z dziedzi- 
my techniki głównie elektryczności. Pozatem o- 
fiarował p. Herz wszystkie monograije geografi- 
czne i historyczne, jakie ukazały się w ostatnich 
latach w Niemczech Należy do tego jeszcze do- 
dać 7506 azieł z dziedziny literatury hiszpańskiej 
oraz stalowe rusztowanie ofiarowane dla bndowy 
nowego gmachu Bibljoteki, Dla daru manuela 
Herz przeznaczono specjalne skrzydło bibljoteki. 


Po zgonie przywódcy sjenistów 
belgijskich 


Wiadomość o zgonie przywódcy Sjonistów bel- 
gijskich Jeana Fischera, o czem donieśliśmy tele- 
graficznie, wywarła silne wrażenie wśród żydo- 
stwa belgijskiego. Jean Fischer urodził się w ro- 
ku 1871 w krakowie. Ojciec jego Abraham Fi- 
scher był chasydem i dał swym dzieciom wycho- 
wanie ortodioksyjne. Już w latach młodzieńczych 
młody Fischer interesował się literaturą i nauka- 
mi świeckiemi, Jako 17-letni młodzieniec przybył 
wraz z rodzicami do Antwerpji, gdzie znalazł za- 
trudnienie w przemyśle djamentowym. Jean Fi- 
scher wkrótce jednak usamodzielnił się i z cza- 
sem dzięki swym wybitnym zdolnościom stał się 
jednym z wpływowych przemysłowców djamento- 
wych. 


Jean Fischer przyłączył się do ruchu sjonisty- 
cznego już w zaraniu jego powstania. Od pierw- 
szego kongresu aż do ostatniej chwili pozostał 
on wiernym wyznawcą  sjonizmu herzlowskiego. 
Na VII kongresie sjonistycznym Jean Fischer o- 
degrał wybitną rolę i wybrany został jako czło- 
rek zarządu banku kołonjalnego oraz $jonistycz- 
nego Komitetu W ykonawczego. Podczas gdy 
„praktyczni sjoniści* przejęli kierownictwo na 
X-tym kongresie, Jean Fischer wraz z No: dauan 
i Marmorkiem prowadził zdecydowaną walkę o 
czystóść koncepcji herziowskiej państwa żydow- 
skiego W r, 1921 występuje on ostro przeciwko 
„Białej Księdze” Churchila. Dzięki jego wpływom 
Antwerpja staje się ważnym ośrodkiem sjonisty- 


cznym, 

W r. 1911 Jean Fischer po raz pierwszy od- 
wiedził Palestynę | dokonal tam znacznych zaku- 
pów ziemi. Po powrocie ogłosił książkę pt „Mo- 
ja podróż do Palestyny“ Podczas wojny Jean Fi- 
scher kieruje centralnem biurem Keren Kajemeth, 
które znajduje się w Iladze W r. 1926 towarzyszy 
drowi Weizmannowi w jego podróży do Ameryki. 
Ostatnim politycznym sukcesem zmarlego, było 
utworzenie towarzysiwa palestyńsko: belgijskiego 
Z udziałein wybitnych belgijskich mężów stanu. 
Jean Fischer miał również wiełki wpływ w ko- 
łach niesjonistycznych w Belgji i przeciwstawiał 
się skutecznie antysjonistycznej działalności zmar 
łego naczelnego rabina Belgji Blocha. Dzięki 
wpływom Fischera św TA SLT aeg R | | palestyńskie zdoby- 
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Z królowej Serbji — biedną zakonnicą 


Nieliteściwy bat wożnicy przypomniał ją światu 


Niezrmiernię interesującą i bramiącą sensacyjnie 
wiadosność przyniosło budapeszteńskie pismo „A 
Reggel“ o losach byłej królowej Serbii, Natalji, wdo 
wie po krółu Milianie, z dynastii Obrenowiczów. 
Swiat oddawna zapomniał o niej, dziś T0-letniei sta 
ruszce. Korespondent paryski „A Reggel“ zupełnie 
przypadkowo dowiedział się o tem, że była królo- 
wa Serbji żyje i przytem w warunkach bardzo nie 
zwykłych. Ale jeszcze bardziej niezwykłem było 
zdarzenie, które przyczyniło się do przypomnienia 
światu o jej istnieniu Pewnego razu na jednej z ulic 
przedmieścia Paryża, jakiś woźnica n.elitościwie o- 
kładał batem konia, nie mogącego udźwigmąć niepo- 
miernie obładowanego wozu, Świadkiem tej sceny 
była przechodząca zakonnica, mała zgarbioma, o po 
manszczomej twarzy, ukrytej pod białemi skrzydła 
mi korneta. Energicznie zaprotestowała przeciwko 
okrucieństwu woźnicy, wzywając do jego sumienia. 
Woźnica w odpowie<cizi zamierzył się batem i nde- 
nzył zakonnicę. Nadbiegli ludzie, policja. Staruszkę 
odwiieziono do szpitala, i oto okazało się, iż tą po- 
szkodowaną i ofiarą zezwierzęcenia okrutnego czło 
wieka była... królowa Natalia, dawna królowa Ser- 
bii. 

Losy jej były istotnie niezwykłe i bardzo drama 
tyczne, Była córką jednego z wielkich magnatów 
Mołdawii, Iwana Keszko i w roku 1875 poślubiła ów 
czesnego wielkiego księcia, a późniejszego króla Ser 
bii, Milana, dając życie pnzyszłemu królowi Serbii. 


wały coraz Większe uzmanie wśród Żydów belgij- 
skich. 

W Jean Fischerze żydostwo belgijskie straciło 
swego ulubionego przywódcę. (ŻAT), 


Żupełny samorząd Zydów 
w Jugosławii 


Bialogród, (ZAT). Nowa ustawa o wyznaniu ży- 
dawskiem w Jugosławji, która usankcjonowana 
została przez króla Aleksandra, zawiera szereg 
przepisów określających uprawnienia gmin ży- 
dowskich oraz kompetencje rabinów w Jugosła- 
wji Budżet państwowy óraz budżety samorządo- 
we miast, w których mieszka ludność żydowska, 
zawierać będa pozycje przeznaczone na zaspoko- 
jenie potrzeb żydowskiej wspólnoty religijnej. Wy 
sokość tych funduszów odpowiadać będzie odset- 
kowi ludności żydowskiej Gminy żydowskie wol- 
ne będą od podatków i opłat pocztowych. Każdy 
Żyd automatycznie należy do gminy żydowskiej 
w miejscu jego zamieszkania. Na obszarze danej 
gminy uie mogą powstawać żadne nowe scparaty 
styczne gminy żydowskie, natomiast istniejące już 
oarębne gminy ortodoksyjne | selardyjskie mogą 
nadal egzystować. Wolność religijna dła Żydów 
ortodoksyjnych jest ustawowo zabezpieczona. Na 
czele wszystkich gmin żydowskich w Jugosławji 
stoi związek gmin, który wespół z radą rabinów, 
zlożoną z 6 rabinów, decyduje autorytatywnie we 
wszystkich sprawach żydowskich. Naczelnego ra- 
bina mianuje król z pośród 3 kandydatów. przed- 
łożonych przez związek gmin Naczelny rabin 
posiada range, kompetencje oraz stanowisko w 
państwie, odpowiadające stanowisku biskupów 
chrześcijańskich. 
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NOWA USTAWA SZKOLNA W JUGOSŁAWJI 

A ŻYDZI Ogłoszona uslawa o szkolnictwie pow- 
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Aleksandrowi. Życie rodzinne królowej Natalji było 
nnieprzerwanem pasmem udręczeń z okrutmym i roz 
pustnym Milanem. W 1885 roku opuszcza ona Ser- 
bię, udając się do Włoch, dokąd zabrała ze sobą 
następcę tronu serbskiego. Po trzech latach otrzy- 
muie formalny rozwód z królem Milanem, który 
już nasiępnego roku zosiaie zmuszony do abdyka- 
ci. Wówczas królowa Natalja wraca wraz z Ale. 
ksandrem, ogłoszonym już królem Serbji, wszakże 
Regencja zmusza ją do opuszczenia Serbji nazaw- 
sze. Królowa Natalja emigruje do Francji, gdzie spę 
dza długie lata w małym domku pod Paryżem. We 
Francji była królowa Serbji przechodzi na katoli- 
cyzm i podczas wielkiej wojny, jako siostra miło. 
sierndzia pracuje w szpitalach paryskich. W zrezy- 
gnowanej i ofiannej piolęgniiarce nikt nie domyślał 
się nawet byłej osoby koronowanej, Zasoby mate 
rialne byłej królowej topniały i schyłek swego życia 
pędziła w dość dotkliwym niedostatku, mając jako 
jedyną towarzyszkę, pewną zubożałą arystokratkę 
polską, której nazwiska jednak korespondent „A Reg 
gel* nie wymienia. 

Na jego zapytanie, czy nie posiada jakichś pamię 
tników, lub czy nie nie zamierza ich napisać, odpo 
wiedziała: „Byłaby to najsmuńniejsza książka na 
świecie. Życia mojego nie opromienił żaden uśmiech 
szczęścia, Pocóż więc dzielić się własną niedołą ze 
swiatem“ 


Program stacyi radjofonicznych 
Czwartek, 19 grudnia 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał 1239 
—]14 Koncert Filh. warsz, (Meadelsohn, Smetana, 
Moniuszko, Chopin (arje, pieśni) w wykon. M. Mo- 
krzyckiej, 15 Komun. gospod, 1615 Gramof. 1715 
Dla pań: „Przegląd mody“ J Fuchsówna. 4745 
Koncert z Warszawy (Telemann, Vivaldi). 18'45 
Rozmait. „Gadki podhal.“ — Wł. Dornła. 1940 Giet 
da zboż. 1925 Odczyt „Dworna pani“ Górnickiego 
w świetle współczesności — p. Z Wolska. 1958 

ygnał czasu. 20. Hejnał, zapowiedź programar 
20:05 Koncert Egona Petwiego. W programie muz. 
Bacha, Liszta, Chopina 2450 Słuchowisko z Po- 
zmania (Diakens). 22/15 Kom. sport. 2225 Fetjet. 
23 Muz, tam. z „Pavilon“. 24 Hejnał. 

Poznań (334.8) 14 Giełda, %0'30 Muz. 

Katowice (408.7) 12'10 Gramof, 12'/40—14 Koncert 
(r. Kraków). 1620 Gramof. 1715 „Rola kultury 
polskiej". 17:45 Koncert (p. Kraków). 18/46 Roz- 
mait. 19'05 Skrz. poczt. 1930 „Wycieczki zimowe”. 
20 Kom, śpiew. %05 „Idea FIDAC'n“. 2030 Kon- 
cert z Warszawy. 21'30 Słuchow. z Pozmania (p. 
Kraków). 2215 Kom. teljet .PAT. 23 Muz. tan 

DZIŚ ADA SARI E. PETRI 

Dziś we uzwartek o godz. 2030 krakowska ra- 
djostacja nadaje z Warszawy koncert Sari, naste- 
pnie o godz, 21'30 recital proi Egona Petriego. 
CO E E 


szechnem w Jugosławji zawiera m. in szereg 
przepisów, które mają doniosłe znaczenie dla ży- 
doslwa jugosłowiańskiego, Nauczamie religji jest 
obowiazkowe i prowadzone jest przez nauczycie- 
li poleconych przez gminy żydowskie. Istniejące 
już obecnie szkoły prywatne kontymuują swą dzia- 
łalność. Szkoły dla mniejszości dozwolone są zgo- 
diie z postanowieniami traktatów międzynarodo- 
wych. 


wach strzeleckich. Dla wielu literatów FLO MANIE? +. naleni 
literatura ta była rewelacją, zwłaszcza Kabelais, 
który n. p. stał się, m. im, ulubioną lektura Reymonta 

— A bóźniej? 

— Później oczywiście te warunki zmieniły się. 
Wyckodziło muóstwo książek, nowości. Ja sam, 
brzeniósłszy się do Warszawy, ogarnięty gorącz- 
ką pisania, pochłonięty działalnością krytyczną, 
publicystyczną „mocno zaniedbałem pracę Huma- 
cza, Nie mialem czasu o tem myśleć. Jeden po dru- 
gim tom mojej „Bibljoteki' znikał, wyczerpany, 
z półek; publiczność zapominała o nich. Nawet 
tak ulubionej książki jak „Dzieje Tristana i Izol- 
dy“ niema dziś w księgarni. I oto teraz „Wyda- 
wnictwo Alla" występuje w całym nowoczesnym 
rynsztunku wydawniczym, «celem wskrzeszenia 
Bibljoteki Boya, tym razem już na trwałe. 

— Ilu pan ogółem przekładał autorów? 

— Trzydziestu Pięciu: z dawnych „Dzieje Tri- 
stana i Izoldy“, „Pieśń o Rolandzie“; dalej Villon, 
Rabelais (cały), Montaigne (cały), Brantome (ca- 
ły), Descartes, La Rochefoucauld, Pascal (cały), 
Moljer (cały), Racine, Pani de la Fayette, Lesage, 
Montesquieu, Marivaux, Wolter, Crebillon, ksiądz 
Prevost, Bernardin de Saint- Pierre, Roussean, Di- 
derot, Laaloa Beaumarchais, panna de Lespinaa- 


se, Chateuabriad, Constant, Stendhaj, iee (God 
tier, Musset, Merimee, Murger, Verlaine. Dumas- 
syn, Scribe. Trzydziesłu pięciu. 


— Czy, wznawiając „Bilbljolckę Boya“, czyni 


pan jakie zmiany w tekście? 


— Ogiomuc! Mimo że krytyka była na mnie ja- | 


zawsze byłęm 
w strasznym 


kc na ihumacza tak laskawa, ja nie 
z siebie zwdowolony. Pracowałem 


pośpiechu, pędziła mnie jakaś gorączka, aby Za- ; 


beinić tie wiekowe luki, jakie mieliśmy w naszem 
stanie duchowego posiudania wielkich pisarzy 
trancuskich. Bo większość tych nazwisk hyła u 
nas zupelnie obca, większość tych ulworów poja- 
wiała się w Polsce po raz pierwszy. Kiedy zaczą- 
łem je wydawać, z wielkiej literalury francuskiej 
nie istniało w handlu księgarskim po polsku — 
można powiedzieć — nie Dlatego śpieszyłem się 
bardzo: takie zresztą mam usposobienie, że raczej 
pracuję gorączkową niecierpliwością niż skrzętną 
pilnością Przez całą wojnę pracowałem żreszią 
w fatalnych warunkach. w czasie dyżurów . cho- 
wając papiery na odgłos kroków zwierzchnika, z 

terczącym wciąż dzwomkiem telefonu nad głową 
Dlatego też czułem potrzebę gruntownej rewizji 
tekstu; nowe wydanie będzie przeważnie bardzo 
różne od dąwnego, poprawione, ulepszone, ntaran- 
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ne. W niektórych tomach ani jednego zdania nie 
zostawiłem tak jak było. Dlatego bardzobym pra- 
gnal, aby w rękach moich sympatyków 1 czytelni- 
ków to zbiorowe wydanie zajeło miejsce dawnych 
tomów. 

— I liczy pan na powodzenie? 

— Oczywiście! Tylu mam wśród publiczności 
przyjaciół i tyle spotykało mnie nieraz tej przyja- 
żni dowodów, iż, kiedy powiem moim czytelnikom. 
że zależy mi na tem, aby pojedyncze błąkające się 
ra półkach tomiki oddali ubogim dzieciom stróża. 
a sami zaabonowauli się w „Wydawnictwie Alfa". 
nie wątpię ani chwili, że to uczynią z przyjemno- 
ścią dia mnie, a z pożytkiem dla siebie. Będą mie- 
li z czasem rząd książek ładnie wydanych, wy- 
kwinime eprawnych. w jednostajnym [ormacie, a 
rie bardziej nie drażni amatora książki, niż tego 
rodzaju uzżiadowski wygląd, jakı przedstawiała 
dotąd „Bibljoteka Boya". 

— Zaczyna się od serji dwunastu tomów? 

— Tak, i bardzo smakowicie dobranych Zaraz 
później pójdą dalsze serje. Będzie to, w polskiej 
mowie, ekstrakt myśli pięciu wieków: w tem ma- 
ła szafeczka z napisem „Trucizny'; — jak w apte- 
ce Bo w literaturze, jak w medycyrie, trucizny 
bywają najdzielniejszym środkiem leczniczym... 


A 
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Wiadomości z kraju 
Wyprawa p. Wassera do Lwowa | "Na oególne uzranie zasługuje obywatelski 


czył: - saa daje o sobie znać... 
Onegdaj przybył do Warszawy przywódca wscho 


'dnio-malopolskich asymilatorów, osławiony p, Dr. 


Ozjasz Wasser w celach wysoce politycznych... P. 
Dr. Wasser pragnie uzyskać audjencję u P. Prezy- 
denta Rzplitej, celem przedłożenia memoriału o de 
zyderatach asymilatorów, Legitymacją p. Wassera 
ma być okoliczność, że reprezentuje on — jak się 
wyraził wobec jednej z agencyj warszawskich — 
część ludności żydowskiej wsch. Małopolski Szko- 
da, że p. Wasser nie dodał, Jaką część Żydów om 
i jego przyjaciele reprezentują... Jednym z dezydera 
tów p. Wassera ma być żądanie szkół wspólnych 
polsko-żydowskich (7), w przeciwieństwie do szkol 
nictwa żydowskiego, Co p. Wasser rozumie pod 
szkolnictwem „polsko-żydowskiem”" — narazie nie. 
wiadoro, 


Niesłusznie oskarżone o obra- 
zę religii chrześcijańskiej 
Jak powstają plotki i oszczerstwa 


(W. sądzie okręgowym w Warszawie odbyła się 
onmągdaj rozprawa przeciwko 18-leiniej Sali Bre- 
słer i 20zletniej Pol Tuchband, oskarżenym o wy- 
śmiewanie się z procesji katolickiej. Duia 30 maja 
obie stały w bramie domu przy ul. Leszno w cza- 
się procesji katolickiej. Po przejściu procesji zja- 
wita się jakaś kobieta i zarzuciła dziewczętom, 


| włędkócm była Masja Szalek, która rzckomo wi- 
działa, jak dzżewczęta żydowskie wyśmiewały się 
a procesji. Oskarżone nie przyznały się do winy, 


wrażenie iuteligeotniejszej osoby, po- 
twierdza zarzut aktu oskarżenia i powołuje się na 
swego znajomago Baszkowskiego chrześcijanina. 
Buszkowski atoli stwierdza, że w czasie procesji 
mie zauważył nic obraśliwego w zachowaniu się 
przechodmiów i że o całej sprawie dowiedział się 
<= pralke świadków wyni- 
kato, że procesja wogóle nie przechodziła ubok 
domu przed kiórym stały dziewczęta, wobec cze- 
go o jakiejś profanacji nie mogło być mowy. O- 
bie dziewczęta zostały uwolnione od winy i kary. 


„Dom Zydowski* w Jaśle 


(Kor. wł) Odkąd uswiadomione narodowo spo- 
deczeństwo ż ie w Jaśle rozpoczęło żywszą 
akcję na wszelkich polach życia narodowego i 
apolecznego, spotykało na każdym kroku zaporę 
w braku własnego domu żydowskiego, w którym- 
by mona daiatalność prowadzić należycie, inten- 
zywnie, a przytem stopniowo ją rozszerzać. Nie- 
jedna potrzebna i pożyteczna ałocja, niejedna ini- 
cjatywa utknęła na tej przeczkodzie i nie dopro- 
madziła do realizacji. 

Rozumiejąc wielkie znaczenie, jakie własny 
dom ma dla wszełkiej pracy społecznej w Jaśle, 
założyło grono ludzi dobrej woli ze wszelkich ster 
społecznych i politycznych miasta — stowarzy- 
rzenie „Dom żydowski” celem propagandy i u- 
izevzywistnienia myśli budowy własnego domu 
żydowskiego. Stowarzyszenie to na razie rozwi- 
nęło działainość propagandystyczną i zbiórkową 
dla stopniorj;go zbierania funduszów na ten cel. 

Onegdaj radarzyła się sposobność nabycia do- 
mu odpowiadającego temu celowi. Z taj sposobno- 
ści skorzystało stowarzyszenie „Dom Żydowski”, 
Które wspólnie ze stowarzyszeniami „Opieka nad 
dzieckiem żydowskiem w Jaśle* oraz „Żydowska 
Szkoła Handlowa“ zakupiło dom już istniejący, na 
bardzo korzystnych warunkach (spłaty na dłuższy 
okres czasu za miernem oprocentowaniem). 

„Dom żydowski* będzie na razie mieścił salę, 
nadającą się na przedstawienia, odczyty itp. im- 
prezy, a ponadto pokoje, potnzebne dla szkoły han- 
dlowej i na pomieszczenie sierót. Rozszerzenie 
budynku w przyszłym roku jest przewidziane. Na 
razie odbywa się remont budynku, który jeszcze 
w tym miesiącu ma być oddany do użytku 

Połączone stowarzyszenia, które nabyły „Dom 
Żydowski”, zaapelowały do całego społeczeństwa 
i zażądały poparcia moralnego i mater jalnego, ce- 
lem umożliwienia utrzymania i wła- 
snego domu. Na ten apel całe — z małymi wyjąt- 
kami — społeczeństwo żydowskie Jasła odpowte- 
działo przychylnie, okazując zrozumienie dla wa- 
żnych zadań „Domu żydowskiego" i zasilając hoj- 
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"ki „Tatra* 


czyn Dyrektora rafinerji nafty p. Wolfa Gold- 
schlanga, który bardzo hojnym datkiem przyszedł 
z pomocą temu dziełu i dał przykład dla innych. 

Nowa placówka naszego życia marodowego i 
społecznego przyczyni się niewatpliwie w znacz- 
nym stopniu do przyspieszenia tempa wszelkich 
akcji społecznych, narodowych i kulturalnych w 
raszem mieście. Zyczyć należy, by „Dom żydow- 
ski“ w Jaśle rozwiijał się szybka i obejmował co- 
raz szerszy zakres działania. 

ŻYCIE SJONISTYCZNE W MIELCU. 

(Kor. wi.) Zreorganizowany Komitet Lokalny 
Org. sjonistycznej pod przewodnictwem nadradcy 
p. Hochhausa zaczyna wykazywać żywą działal- 
ność. Zaraz po ukonstytuowaniu się Komitetu za- 
łożono międzyirakcyjae Komisje Żyd. Funduszu 
Narodowego i Kerea Hajesod, które dosyć wydat- 
nie pracują, pod kierownictwem p. Schmida i Dr 
Neusteima. Ostatnio zaś założono stow. sjonistycz- 
ne „Tel Awiw“, którego uroczyste otwarcie one- 
gdaj się odbylo, Uroczystość zagaił — przy zapeł- 
nionej po brzegi sali stowarzyszenia — przewo- 
dniczący p. Hochhaus, poczem imieniem frakcji 
sjon. powitał powstanie sjonist. stowarzyszenia p. 
Naja Okolicznościowa mowę wygłosił p. Dr. 
Atlas. Śpiewem i muzyką przyszyniń się do u- 
świetnienia wieczoru pp. Ida Stempler, Kampf i 
Keller. Specjalne podziękowanie należy się pp. 
Fimkowej, Kampiowej i Kartagenerównej za za- 
jęcie się administracyjną stroną wieczoru. 

Obecnie mają się odbyć wybory do tutejszej ra- 
dy gminnej. Z inicjatywy Komitetu Lokalnego po- 
wstał międzyfrakcyjny komitet wyborczy, który 
dąży do utworzenia ogólno- żydowskiego bloku 
wyborczego, Życzyć by sobie należało, by blok 
taki do skutku aoszedł i by Zydzi tutejsi pod jed- 
zem hasłem poszli do wyborów. 

ŻYCIE ŻYDOWSKIE W BiECZU. 

(Kor. wł.) Z imicjatywy p. Dra Henryka Lesera 
z Krakowa został w naszej miejszsowości Zreorga- 
nizowamy dotychczasowy komitet opieki nad sie- 
rotami żydowskiemi. Dnia 9 bm. odbyło się Wal- 
ne zgromadzenie ze współudziałem p. Dra Lesera 
z Krakowa i generelnego sekretarza p. Goldina z 
Warszawy. Po zagajeniu przez dotychczasowego 
zasłużonego prezesa p. Chaima Stringera i refe- 
ratach, wybrany został nowy wydział w skład 
kiórego weszli pp. Dr. Dąb prezes, Dr. Neufeld 
i Mojżesz Berger zastępcy, Dr Wagschal sekre- 
tarz, Reichowa zastępczymi, Dr. Spirer skarbnik, 
P. Stringer wybrany został prezesem nonorowym 
towarzystwa. Do zarządu weszli pp. Schneider, 
Götz i Kurz. Należy wyrazić nadzieję, że tutejsza 
inteligencja żydowska, która dotychczas nie brała 
udziału w życiu publicznem, zajmie się obecnie a- 
kcją sierocą i przyczyni się do jej należytego roz- 
woju. 

Niedawno temu bawił u nas tow. Mamdel, instru- 
ktor ong. Tarbut, celem zorganizowamia ruchu 
hebrajskiego i kursów jskich w naszem 
mieście. Jak dotąd, inicjatywa tow. Mandla nie 
napotkała u Ras na grunt podatny. Oby tutejsze 
siery sjonistyczne, zwłaszcza starsza, zrozumia- 
ły doniosłość „Tarbutu" i przystąpiły do enengicz- 
nej pracy. (J. R.). : 

WIELKA KATASTROFA SAMOCHODOWA WE 
LWOWIE 

We wtorek zdarzyła się we Lwowie wielka ka- 
tastrofa automobilowa, która tylko dzięki szczę- 
śliwemu zbiegowi okoliczności nie pociągnęła za 
sobą śmierci pasażerów. Około gudziny 1215 w 
południe ulicą Mickiewicza, z góry na dół, jediało 
w szybkim pędzie auto marki „Steyer“ prowadzo- 
ue przez szofera Adama Pandera, karanego nie- 
dawno więzieniem za Śmierteluie przejechanie ko- 
biety. W aucie jechały panie br Szujska i Ser- 
watowska. W chwili gdy awto znajdowało się vis 
a vis Starostwa Grodzkiego, nadjechało w szyb- 
kim pędzie od strony ul. Jagiellońskiej auto mar- 
LW 8-05, wiocące porucznika Mir- 
skiego i p Lidę Sawkiewicz. Szofer tego auta, K. 
Położny jechał prawą struną obok Starostwa 
Grodzkiego. 

W momencie, gdy oba auta miały się wyminąć, 
szofer „Steyera" chcąc uniknąć wyboju, skmwęcił 
nagle w lewą stronę. Manewr ten spowodował ka- 
tastroię. „Steyer“ wjechał w sam środek „Tatry“. 
Karambol był fatalny, albowiem „Tatra“ została 
kompletnie roztrzaskama, a pasażerowie dotkliwie 
raniemi. Por. Mirski i pani Sawikiewicz odnieśli 
szereg ciężkich obrażeń na głowie i ciele, a szożer 


rołożny został raniony w lewą rękę. 
Również pasażerki „Steyera" pp. hr. Szujstaz į 


s Nr. 341 


Serwatowska doznały szoku nerwowego i zramie- 
nią na twarzy od stluczonych szyb. Auto „Steyez* 
zostało poważnie uszkodzone, 

Szofera Panderę aresztowano, 


KATASTROFA KOLEJOWA, 


W nocy z poniedziałku na wtorek o godz. 115 
pociąg pospieszny nr. 5 na linji Warszawa—kKra- 
ków wskutek wadliwej działalności hamulców 
przejechał sygnał i wpadi na parowóz pociągu 
towarowego na stacji Piotrków. 

W pociągu pospiesz1ym, który wiózł komisję 
kolejową, uszkodzonych zostało kilka wagomwów 
i parowóz. Z posród pasażerów joedmak osoba od- 
niosła poważniejsze rany, trzy dalsze osoby od 
niosły lżejsze obrażenia. Z personalu kolejowego 
ciężej ranni zostali przodownik wagom.  sypiał- 
rego Szelke i konduktor Michalewski. Przerwa w 
ruchu trwała 12 godzin. 

OKROPNA ZBRODNIA 

Onegdajszej nocy we wsi Nakło w powiecie 
Włoszezowskim spaliła się zagroda niejakiej Or- 
mańczykowej. Po ugaszeniu pożaru znaleziono 
zwęglone zwłoki właścicielki tej zagrody, 

W toku dochodzeń policyjnych ustaloco, że Or- 
mańczykowa zmarła nagle w zagadkowych oko- 
liczmościach, gdyż miejscowa akuszerka dokonała 
ra niej zabiegu niedcewolonego Akuszerka, obe- 
wiając się, że przestępstwo wyjdzie na jaw prze- 
niosła zwłoki do zagrody, którą podpaliła wspól: 
nie z córką. 

Gdy w domu akuszerki Musiałowej zjawiła się 
policja cełem aresztowania obwinionych, córka 
Musiałowej obawiając się kary, napita się esencji 
octowej w tak dużej ilości, że zmarła, Zbrodnia 
wywołała niezwykle poruszenie w okolicy. 

KOŃ DOROŻRARSKI WE WIŚLE 

Onegiaj wydarzył się w Warszawie na wybrze- 
Żu kościuszkkowskiem niezwykły wypadek Koń 
przy dorożce konnej złąkł się tramwaju, poniósł 
i wpadł do Wisły. Dorożkarz zdołał w krytycznej 
chwili zeskoczyć z pojazdu. Wezwana straż pożar: 
na zdołaia wydobyć dorożkę i komia, który pły- 
wał po powierzchni. 

MIESZEK SEE [7 (EGZ EE 7 TEEN 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


DELEGAT PAPIEŻA W PALESTYNIE. Dnia 
10 grudnia przybył do Ilajfy delegat papieski na 
Wschodzie, Vałeri i został przyjęty przez kiero- 
wuników gmin chrześcijańskich i muzułmańskich. 
Delegat papieski udał się z Hajfy do Jerozolimy. 

SYN SZALOMA ASZA W PALESTYNIE, Jo- 
hanan Asz, syn Szaloma Asza, który ukończył w 
Ameryce szkołę rolniczą, przybył w tych dniach 
do szkoły rolniczej w Mikwe Izrael w Palestymie, 
gdzie został przyjęty w charakterze praktykanta. 

MEDALE FAMIĄTKOWE DLA UCZCZENIA 
200-LECIA URODZIN MOJŻESZA MENDEILSOH- 
NA. Mennica państwowa w Saksonji w związku 
z obchodem 200-lecia urodzin Mendelsohna wy- 
data specjalne medale pamiątkowe, 


NADESŁANE. 
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Kancelarje adwokacką 


D Bowie przy ul. Grodzkiej 31 


prowadzi adw. 1417g 


Dr. LEON ROSENSTOCK 


w Krakowie, ul. Stolarska 13 ustauowiony substytutem 
dekretem Izby Adw. w Krakowie z 9/X11. 1-29 L. 3967/29 
że iey zak aaa ko a LSB 


NIE ŁAM SOBIE GŁOWY 


mad doborem odpowiedniego prezeniu 
Najstosowniejszym podarkiem jest 
" WIECZNE PIGRO 
Kupisz najlepiej w 
CENTRALI WIECZNYCH FIOR 
J. LEMBERGER 


Kraków, ul. Starowiślna 17 
Sprzedaż na dogodnych wzrunkach. 


Wyrazy głębokiego współczucia z po- 
wodu śmierci błp. Matki składają Panu 
Zygmuntowi Ingberowi 

Urzędnicy Zakładów 
Keramicznych „Bonarka* 


KRONIKA 


Grudzień 


19 


Czwartek 
17 Kislew 5tte 


Zachód 
słońca 
15 m. 26 


Wschóc 
słońca 
Ł m. 4i 


Akademja ku czci B. Borochowa 


W ubieglą niedzielę odbyła się w sali żyd. Do- 
mu Akademickiego akademja urządzona przez 
żyd. socjalistyczną partję rub. Poale Sjon. (zjedn. 
æ CSP) prawicę, celem uczczenia rocznicy śmier- 
«i nieodżałgwanego B. Borochowa. Akademię za- 
gaił tow. N. Birnhack, uroczyste przemówienie wy 
głosił tow. inż. Anzelm Reiss, znany przywódca 
iPoale Sjonu z Warszawy, generalny sekretarz 
związku światowego Poale Sjon, Referent w Świe 
lie nauk Borochowa, omówił aktualne problemy 
żydowskiego socjalizmu, w związku z realizacją 
nauk Borochowskich przez powstanie pracującej 
Palestyny, oświetlając równocześnie tło ostatnich 
wypadków w Palestynie. 
bardzo serdeczny list, bawiący w Krakowie Leib 
Jadfie 

W części koncertowej akademji wzięli udział 
znamy pianista dr. Józef Frommer, który odegrał 
motywy żałobne z „Eroiki* Beethovena, oraz zua- 
my skrzypek Ignacy Landau, wykonując między 
innymi hebrajskie melodje Achrona, Artystka 
dram. Runa Wellnerowa odaekiamowała porywa- 
jaco wiersz Amskiego o Palestynie. Pod kierow- 
nictwem p. Runy Wellnerowej wykonał chór ro- 
botniczy „Frajhajt* poemat Brodersona „die Ar- 
bat“ w deklamacji chóralnej. Nowa ta forma arty 
siyczna, wyrażająca koiektywny duch czasu, po 
raz pierwszy w Krakowie w języku żydowskim 
zrealizowana, została przyjęta przez zebranych 
z wielkiem uznaniem Obecni w liczbie około 500 
osób, w pełnem skupieniu opuścili Akademię. 


Ujęcie oszusta „czekowego* 


Policja przytrzymała Tadeusza Ostrowskiego (lat 
35).z Krakowa, zam. przy ul. Czapskich 3, podają! 
cego się za inżyniera górniczego i wdaściciela dóbr, 
pod zarzutem oszustwa. Ostrowski wystawiał czeki 
Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie róż- 
nym osobom i na różne sumy, które to czeki nie mia 
ły w banku żadnego pokrycia. W toku dochodzeń 
stwierdzono, że Ostrowski jest znany, jako hochszta 
pler nietylko w Krakowie, ale i na prowiucji, oraz 
ustalono, że czeków tego bamku puścił w obieg 25 
sziulk od Nr. 86201 wzwyż, z których przytrzymano 
tylko 2 sztuki Nr. 86202 i 86213, zaś reszta jest w o. 
biegu. Osoby posiadające takie czeki lub w jakikol 
wiek sposób pokrzywdzone przez Ostrowskiego, 
wiuny się zgłosić w I. komisariacie policji, lub też 
mogą zgłosić szkodę w najbliższej komendzie poli. 
ch państwowej. 

——Yg—— 


— UROCZYSTY WIECZÓR CHANUKOWY, ży 
dowski Fundusz Narodowy urządza w pierwszych 
dniach Chanuki w reprezeniacyjnych salach ży- 
dowskiego Doti Akademickiego uroczysty wie- 
czór chanukowy. Termin wieczoru, oraz szczegóły 
programu podane zostaną w następnych komuni- 
Katach. 

— OBRAZ WILHELMA WACHTLA W MU- 
ZEUM NARODOWEM. Podczas ostatniej wysta- 
wy znakomitego malarza żydowskiego Wilhelma 
Wachtla w krakowskim Pałacu Sztuk Pięknych, 
zekupiła dyrekcja Muzeum Narodowego dla swych 
zbiorów obraz Wachtla „Plac targowy w Jaffie". 

Przed wyjazdem z Krakowa złożył Wilhelm Wa- 
chtel żydowskiemu Towarzystwu Gimnastyczne- 
mu w Krakowie cenny obraz przedstawiający wi- 
A Aa. Akko, jako dar dla budującego się domu 
' — ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic- 
twem prezydenta miasta inż .Rollego a przy udzia 
le wiceprezydeniów dra Landaua, dra Schneidra 
i dra Wielgusa obradowała onegdaj sekcja I-sza 
(gospodarcza) Rady miejskiej. Na posiedzeniu n- 
chwalono; nabyć drogą wywłaszczenia grunty na 
cale regulacji ul. bocznej od ul, Prądnickiej W 
dzielnicy XVIII oraz skomasować grunty Gminy 
m. Krakowa i Ski Krajewski w dzielnicy VIII. — 
Wybrano następnie subkomitet dla sprawy rozbu- 
dowy krakowskiego węzła kolejowego, złożony 
k ośmiu radoów miejskich Zadaniem subkomi- 
tetu będzie rozpatrywanie postulatów gminy w tej 
sprawie i przedkładanie wniosków Radzie miej- 
skiej, 


Na akademię nadesłał - 
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„NOWY DZIENNIK”, piąiek 20 XII. 1929 


— I-SZY WYKŁAD „TOZU“ 0 GRUŹLICY. 
Dziś we czwartek, 19 bm o godz. 7 wiecz. odbę- 
dze się w sali Stow. Kupców ul. Giodzga 43, 
wykład dra E. Stahra pi „Gruźlica, jako klęska 
społeczna”. poprzedzony słowem wsiępnem dra 
Adolfa $Schwarzbarta „O znaczeniu TOZ-u". Będzie 
to pierwszy z wytładów urządzonych przez 
„TOZ“ w związku z akcją Dni  Przeciwgruźli- 
czych. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczorai o godz. 
145 w nocy zawezwane zostało pogotowie na ul. 
Straszewskiego do Rosenbluma Dawida pomocnika 
handlowego z Zawiercia, który w zamiarze samo- 
bojczym wypił większą ilość amoniaku. Nieszczęśli 
wego przewieziono do szpitala św. Łazarza. Powo 
dem usiłowamego samobójswta były niesnaski ro- 
dzinne, 

— WYPiŁ WIĘKSZĄ ILOŚĆ JODYNY wśród nie 
wyjaśnionych chwilowo okoliczności 12-letni Leon 
Woligang, uczeń. zam. przy ul. Miodowej 11. Lekarz 
pogotowia po przepłukaniu żołądka pozostawił chło 
pca opiece domowej. 

— SPADŁ Z KOZŁA WŁASNEJ DORÓŻKI Jó 
zef Wiktor (łat 40) doróżkarz, tak fatalnie, że do- 
znał złamania nogi. Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz pogotowia, poczem przewiózł go do szpitala 
chirurgicznego. 

— ZNOWU OSZUST „OD MAŁŻEŃSTW*. Grze 
siewicz Ignacy (lat 29) zawodowy oszust, areszto- 
wamy zosiał za Oszustwa popełniane przez wyłu- 
dzanie pieniędzy od łatwowiernych kobiet pod po 
zorem zawarcia małżeństwa W toku dochodzeń 
ustałono dotychczas, że Grzesiewicz dopuścił się 
tego rodzaju oszustw w dwunastu wypadkach. Po 
szkodowane osoby winny się zgłosić w wydziale 
śledczym przy ul. Kanoniczej 24. 

— „ZAONY* I „WILCZEK“ — RAZEM KRA- 
DLA. Organa śledcze policji krakowskiej areszto- 
wały we wtorek o godz. 16-tej na gorącym uczyn- 
ku kradzieży z wystawy sklepowej Jakóba Griin- 
bauma przy ul, Grodzkiej 1. 59 znanych złodzieji w 
osobach Kazimierza Zacnego (lat 50) i Józefa 
Wilezka (lat 30), którzy po otwarciu wspomnianej 
wystawy skradli 86 m. materji jedwabnej warto- 
ści,275 zł, Skradzioną materję od aresztowanych 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu, zaś obu 
złodzieji odstawiono do aresztów sądowych. Nad- 
to w czasie rewizji u wymienionych znaleziono 
kilka par rękawiczek damskich, pochodzących nie 
wątpliwie z kradzieży. Poszkodowani zgłosić się 
mogą celem rozpoznania rękawiczek w wydziale 
śledczym ariętzy godz. 10—12 

— PARA OSZUSTÓW. Łuczkow Michał (lat 39) 
rodem z Węgier i Julija Łuczkow (lat 44) żona te- 
goż, atesziiuwani zostali za oszustwo przez zbiera- 
nie składek na fałszywą książeczkę na budowę ko- 
ścioła. 

— NA 1ANDECIE, Niezgoda Jan, rolnik. zam. w 
Skoczowie, pow. Miechów zgłosił do policji, że dnia 
17 bm. skradziono mu na tandecie worek z towara 
mi imieszanerm, wartości 140 zł. Za kradzież tę are 
sztówały organa polici znanego złodzieja Moritza 
Wuołkentrejbera (lat 21) z Krakowa, od którego 
część skradzionego towaru odebrano, zaś jego od- 
stawiono Go aresztów sądowych. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Steif Kanolira, kupco 
wa, zam. przy ul. Rakowickiej 23, zgłosiła do poli 
cji, że dnia 16 bm. między godz. 19—21 skradziono 
iej z korytarza mokrą bieliznę z balji, wartości 280 
złotych, — Schreiber Markus, kupiec, zam. przy ul. 
Mogilsikiej 37 zgłosił, że w nocy z 16 na 17 bm. do 
stali się niezmani sprawcy do jego wystawy sklepo 


Str. 9. 


wej pizez wybicie szyby i skradli towary galante- 
ryjte wartości 1.200 zl. kapusta Władysław 
(lat 32) aresztowany został pod zarzutem kradzieży 
ubraina, wartości 310 zł. na szkodę iirmy Rossfeld, 
przy w. 5ebastjana 16. i 

— DWA POŻARY W PIWNICACH, W nocy z 
wtorku na Środę imierwenjiowała straż pożarna w 
piwnicy budynku kocelu Royal, gdzie zapaliła się pa 
ka z wiórami i sianem. Ogień wkrótce ugaszeno: 
szkoda nieznaczna. Podobny pożar wybuch! wozo- 
raj przedpołudniemw piwnicy demu pod |. 24 przy 
ul, Rabina Meiselsa, prawderedałmie od zastawio: 
nei przez niewwcgę świecy zajęły się skrzynki, ko 
sze i papiery. Ogień ugasila zawezwana straż pożat 
na. 


—)—— 
ZMARLI: 
Fajga Ingberowa 1. 60, Ewa [Liebgold |. 17, 
Kreindla Ackerhaht 1. 28, Mojżesz Rosenbiatt. 
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MAŁŻEŃSTWO NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


Na ten tenat wygłosi dziś, w czwartek, o godz. 
7 wiecz. w lokalu Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
(Rynek Gł. 29) odczyt red. Dr. M. Kanier. Tezy od- 
czytu: Żona genjalnego człowieka, — Małżeństwo 
na próbę. — Małżeństwo towarzyszy. — Uświęcona 
poligamija. — Droga do nadmałżeństwa. — Co na to 
mówi inteligentna kobieta? — Eschatologja naszych 


czasów. — Faszyzm i bolszewizm. — Kryzys mał- 
żeństwa, czy kryzys naszych czasów. 
npm 


— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. GIMN. 
odbędzie się jutro, w piątek, 20 bm. punkt. o godz. 
7.45 wiecz. (Orzeszkowej 7, H. p). 

——— 


— Z TOWARZYSTWA MIŁOSNIKÓW KSIĄŻKI 
Dziś, we czwartek o godz. 8 wiecz, w bibljotece Mu 
zeum przemysłowego odczyt prof. St, Jakubowskie_ 
go p. t. Heljognawura, rotograwiiura, autotypia, śwża 
tłodnuk. Wstęp wolny. 

GG W O c EE 


ZE SPORTU 


CZŁONKOWIE SEKCJI NARCIARSKIEJ „MAK. 
KABI“ z roku 1928 wimi najpóźniej do dnia 20 ban. 
zgłosić się w sakretarjacie przy w. Gertrudy 8 w 
godzinach 7—9 wiecz. cełem odnowienia iezgityma- 
cyi. Ze względu na wielki nawał pracy i wyjazd aa 
obóz, winni się zgłosić wszyscy, chcący odnowić 
legitymację, tędyż w przeciwnym razie będą pozba 
wieni zniżek kolejowych w okresie świąteczny. 

OBÓZ NARCIARSKI „MAKKABI* W MALEJO. 
WEJ. Chcący wziąć mdział w obosie narcianskin, 
zgłoszą się nacychimast w sekretarjacie klbowyca 
w godzinach od 7—9 wiecz. codziezatie ać do dała 
Os w którym nastąpi zamknięcie wpisów a 
obóz. 

KURSY NARCIARSKIE „MAKKABI* W ZAKOPA 
NEM. W czasie Świąt Bożego Narodzenia uwządza 
Makkabi krakowska kursy narciarskie w Zakopa- 
nem. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat w godzi- 
nach, jak powyżej. Człoukowie korzystają ze zmaca- 
nych ulg. 

HASMONEA LWOWSKA sprowadza zagranicz 
go trenera. 

ŻYDZI W BOKSIE odyrywają poważzą rolę jedy. 
nie w Warszawie, dzięki Wysockiemu i Urkiewiczo_ 
wi (Makabi), oraz we Lwowie dzięki Grossowi, Kor- 
sowerowi, Schreiberowi i Mimzerowi (Hasmonea). 

FUZJA PIĘCIU MNIEJSZYCH ŻYD. KLUBÓW. 


WE LWOWIE jest już rzeczą postanowioną, Klub ma 
nosić nazwę Ż. K. S. Lwów. 


Nowe poszlaki w sprawie mordercy 
z Düsseldorfu 


Na kosmisarjat policji miasteczka węgierskiego 

Stuhiweisenburzg zgłosił się niedawno tamtejszy 
inżynier miejski, Franciszek Amderkohl, który poczy 
nił zapodąnia.w sprawie nowych śładów mających, 
jakoby prowadzić do ujęcia potwora z Diissekdoriu. 
Wspomniany inżywier, bawiąc przed kiłkn miesiąca 
mi w Diisseidorfie, poznał w towarzystwie pewna 
panią, z którą zawiązał intymnie stosunki. Inż. An- 
denkohi zaiiważył powiego razu na ciele młodej 
przystojnej pań, Ślady zabliźniających się ran od 
sztyletów.” Pani ta wytłornaczyła, że są to blizny z 
czasów pierwszego małżeństwa, które musiała zer- 
wać, Rany te zadał jej małżonek, jedyny syn nie- 
zwykle bogatego kupca diisseldoriskiego. w moc po 
ślubną w napadzie erotycznego obłędu. Z tego po- 
wodu skazano go też na cztery lata więzienia, przy- 
czem właśnie latem tego roku skończył karę. Inż. 
Anderkohl wyrazil zapatrywanie, że wspomniany 
małżonek jęst może poszukiwanym bezskutecznie po 
tworem diissejdoriskim, Policja węgierska zawiado. 


miła o zeznaniach inż. Andeukohla policję w Diissał 
doriie i Berlinie drogą radjotelegraficzną, 
MORD SEKSUALNY W MONACHJUM 

Z Monachium donoszą: Onegdaj dokonano tu na 
młodej dziewczynie okropnego mondu seksualnego. 
Oto na jednej z łąk na peryferjach Monachium zna 
leźli przechodnie zwłoki około 20 lat liczącej dziew- 
czyny. Głowa dziewczyny była okrutnie zunasakno 
wana, potrzaskana, odłamki czaszki znajdowały się 
opodal zwłok. Ciało było częściowo obnażone, su 
knia porozdzierana. Skorzystanie z pomocy psa poli 
cyjnego okazało się niemożliwe, gdyż świeży Śnieg 
zasypał śkady. Policja stwierdziła, że okropnego mor 
du dokonano o kilkadziesiąt metrów dalej, poczem 
zwłoki zawłeczomo na łąkę. Nie jest wykluczone, że 
morderstwa dokonał potwór diisseldorfski gdyż 
wspomniana zbrodnia wykazuje” niejeden rys podo 
bny z morderstwami seksualnemi w Diissekdoriie. 
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M ożliwość odroczenia drugie ej konferencji 
haskiej 


Wiedeń 18. 12. PAT. „Neues Wiener A- 
hendblait* donosi z kół politycznych, że prze- 
widywany na początek stycznia termin zebra 


wa to do pewmegy stopnia na decyzję w spra 
wie Austuji tembardziej, że konferencja pra- 
ska oświadczyła się przeciwko  oddzielnemu 


mia się konferencji haskiej jeszcze nie został | traktowaniu reparacyj austrjackich i węgier- 
deiinitywnie ustalony. Co się tyczy reparacyj | skich. Mimo to, kanclerz Schobet uda się do 
wschodnich, trudności w kwestji węgierskiej | Hagi, być może nawet wcześniej niż dotych 


' czas miał zamiar, aby przyspieszyć decyzję w 
sprawie Austrii, gdyż od niej zależy sfinalizo- 
wanie sprawy pożyczki zagraniczne:. 

[sj 


Wielka dyskusja „węgłowa” w parlamencie 
brytyjskim 


4i pół godzinna mowa RAI przemysSiu i handłu — Liberaii 
głosują przeciw ustawie? 


Londyn. 18. 12. PAT. Wczorajsze przemó | ne kierownictwo w wykonywaniu przepisów 
wienie prezydenta urzędu handlu i przemysłu | rynkowych spoczywać ma w rękach urzędu 
W. Grahama, który zainicjowa. w izbie gmin | handlu i przemysłu. Centralną instytucją wyko } 
drugie czytanie projektu ustawy węglowej trwa | nawęzą przepisów projęktu zajmie się central ; 
ło 4 i pół godziny. Mowa przyjęta została ży | na organizacja. właścicieli kopalń, której pełno í 
człiwie przez opozycję która zalicza to wystą | mocnictwa obejmują również stosowanie san- 
pienie ministra do wybitnych sukcesów parla- | kcyj kaniiych. Pozatem projekt ustawy wpro- 
mentarnych obecnego rządu. Bill rozwiązuje | wadza od kwietnia roku przyszłego 7 i pół go 
zagadnienia rynkowe, skraca długość dnia pra | dzinny dzień pracy w kopalniach i powołuje 
cy w szybach oraz powołuje do życia krajo- | krajowy urząd płac Dzieaniki angielskie przy | 
„wy urząd przemysłowy. Centraina rada rynko | puszczają, że liberali nie poprą bilu w drugiem 
ka, która proponuje bil, regulować ma produ- | czytaniu, nad którem głosowanie odbędzie się 
ek węgla w poszczególnych okręgach. Naczel | jutro. 


Difrod Kerr o porozumieniu Irantuko-niemietkiem 


Paryż 18. 12. PAT. W związku z ankietą, 
przeprowadzoną w Niemczech na temat porozu 
mienia francuskoniemieckiego, dziennik  „L'ln- 
transigeant* ogłasza dzisiaj wywiad swego 
współpracownika ze znanym krytykiem nie- 
mieckim Alfredem Kerrem, który zaznaczył, że 
świat mielekrualny niemiecki nastrojony jest 
zupełnie pokojowo. Niestety, jak przed wojną. 
tak i obecnie nie odgrywa on żadnej roh w rzą 
dzie. Co się tyczy zbliżenia francusko-miemie- 
ckiezo, Kerr podkreślił. że byłoby ono możliwe. 
gdyby ster rządów znajdował sie w ręku uczo 


mie zostaly jeszcze rozwiązane w tym stopniu, 
aby przedstawiciele Małej Ententy mogli po- 
wziąć decyzję co do swojego stanowiska. Wpły 


nych, artystów, kobiet i zwykłych obywateli. 
Politykierzy nie są ani jednymi am drugimi. Są 
te ludzie uparci, stąpający drogą rutyny i do- 
póki rządy spoczywają w ich ręku, zbliżenie 
franousko niemieckie jest bardzo dalekie. Gdy 
rozmowa przeszła następnie 'N kwestje poli- 
tyki zagranicznej, Kerr oświadczył, żę wie ja 
kie trudności pozostają jeszcze do rozstrzy- 
gnięcia. Nie może być mowy -o uspokojeniu 
Europy; p$yki nie będzie rozsirzygnięta kwe- 
stia korytarza gdańskiego i G. Sląska (?) 


Straszliwa katastrofa w kopalni 
Kilkudziesięciu górników zabitych 


Nowy Jork. 18, 12. (AW) Straszna kata- 
stroła w kopalni w Oklahoma spowodowała, 
jak przypuszczają Śmierć wszystkich zasypa- ! 
mych górników. Akcję ratunkową utrudniają | 
ogromnie gaży trujące, wypełniające wszyst- 
kie przejścia i komory kopalni. Do wczora: wie 
czora wydobyto trzęch żywych, lecz ciężko za | 


trutych gómików oraz 12 trupów. Niema pra- 
| oai] 


Wspanialy okaz nosoroźca dyluwjalnego 


odkcpany w Małopolsce wschodniej 
cenne odkrycie s olskiej Akademji Umiejętności — Niezykiy onma 


sprowadzoñħy do Krakowa 


„wie nadzieji „aby z pozostałych 63 góruików'po 
został jeszcze ktoś przy życiu. - 

Calester. (Oklahoma) 18. 12, PAT. Dotych 
czas znaleziono 23 trupy ofiar wybuchu. który 
wydarzył się wczoraj w jednej z tutejszych ko 
palń. Istnieje obawa, iż 39 górników którzy 
zńajdują się pod gruzami, zginęło. Trzech górni 
ków zdołano cudem ocalić swe życie. 


W Staruni we Wschodniej Małopolsce doko- 
nano w ostatnich dniąch niezwykłego odkrycia 
naukowego. Mianowicie w czasie wykopów zie 
mnych prowadzonych przez Polską Akademię 


| kiej odległości i obawy zbyt silnych wstrzą- 
Umiejętności, natrafiono na wspaniały okaz no 


sów po złych. wyobistych drogach Małopolski 
Wschodniej, postanowiono zrezygnować że sa 
mochodu i załadowano wczoraj wspaniały o- 
kaz nosorożca do wagonu na stacji w Stanisła- 
wowię z.przeznaczeniem do Krakowa. Na miej 
sce nadejdzie osobliwy traasport-w' piątek hub 
sobotę bieżącego tygodnia. 

Tymczasem w gmachu Akademji Umiejętno- 
ści czynione są gorączkowe przygotowania do 
spreperowamia. a następnie wypchania okazu. 
Zaznaczyć należy. że wykopany okaz jest jedy 
nym w Europie. nigdy bowiem doiąd nie uda 
ło się w całości wykopać dyluwialnego noso- 
rożca. Toteż ostatnie odkrycie poruszy nie 
wątpliwie sfery naukowe calego świata. 


sorożca z epoki dyluwialnej. Leżał on w głę- 
bokości około 12 m pod powierzebnią ziemi, 
przywalony żwirem i piaskiem Poza nieznacz 
nemi uszkodzeniami, spowodawnemi przez ma 
sę kamienistej ziemi, zachował się znakomicie, 
tak. że zarówno „kościec jak mięso i skóra są 
nienaruszone Władze wojskowe propoqowały 
dostarczenie specjalnego samochodu. znakomi- 
cie uresoraowańego, przeznaczouego dą trans- 
portu materjąłów. wybuchowych, celem | 
wiezienia nosorożca do Krakowa. Wobec biel | 
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Coraz większe trudności 
MacDonalda 


Jak już ostatnio pisaliśmy, przed rządem 
MacDonalda wyłaniają się corazto nowe tru- 
dności. I tak w onegdajszej mowie zaatakował 
Churchill.w ostry sposób rząd robotniczy, I 
Churchill jest zdania, że w Anglji liczyć mależy 
się z rychłem rozpisaniem nowych wyborów. 
Zdaniem Churchilla rząd MacDonalda zawiódł: 
„w najważniejszym punkcie, bo nie wie, jak po- 
cząć z usunięciem bezrobocia. Spusób przezna- 
czania wpływów podatkowych na  zapomógi 
dla bezrobotnych nie jest żadnem wyjściem 4 
sytuacji. Churchill wskazał na zmniejszanie 
ciężarów: podatkowych zagranicą i podkreślił, 
że nadwyżki wydatków obecnego rządu w wy 
sokości 8 miłjonów funtów, bynalmniej mie 
obrócono na odbudowę, czy ożywienie hnandht 

li przemysłu. Również w sprawie rządowego 
projektu ustawy górniczej zapowiedział Chur- 
chill stanowisko negatywne i waikę. 

Przeciw obecnej angielskiej polityce podatkó' 
wej wypowiedział się również przewodniczący 
* angielskiego trustu chemicznego, lord Melchett 

; na posiedzeniu londyńskiej Izby handlowej. 
i Lord Melchett zwrócił uwagę, że ciężary pono- 
f szone na rzecz państwowej opieki socjalnej 
| wzrosły w ostatnich 30 latach z 40-tu na 166 
| zafstwow na głowę, zaś efektywne wydatki 
państwowej opieki socjalnej z 22 miljonów fm 
tów na 366 milionów rocuznie, Obecny rząd 
preliminował na ten cel na najbliższy rok dal- 
szych 19 miljonów funtów. ` 
e e E A d T e o l 


Porozumienie w sprawie optan- 
tów ņolsko-rumuńskich 


Wiedeń. 18. 12. PAT. „Wiener Neueste 
Nachrichien* donoszą jakoby w kwestji optar. 
tów poisko-rumuńskich nastąpić miała dęcyzia. 
Rumunja ofiaruje na rzecz optantów polskich 
sumę okręgło 140.000.000 lei. Uregulowanie ra 
stąpiło — pisze dziennik — bez uwzględnienia 
poszczególnych pretensyj, przy zachowaniu za 
sadniczego stanowiska Rumunji iż nie jest ona 
zobówiązana do odszkodowań. Protokoły są ze 
względu ra kwestje optantów węgiersko-rumuń 
skich, trzymane dotychczas w tajemnicy. i bę 
dą opublikowane dopiero w połowie stycznia. 
a więc po odbyciu się drugiej konferencji ha- 
skiej. 


—————— 


Parlament angielski podwyższa 
znacznie fundusz bezrobocia 


Londyn. 18. 12. PAT. Na ostatniem pos'e 
dzeniu Izby Gmin przyjęto w trzeciem czyta. 
nin projekt ustawy o bezrobotnych zmieniaja 
cy niektóre: postanowienia dotychczasowych 
przepisów o ubezpieczeniu od bezrobocia oraz 
zwiększający stawki zasiłków pieniężnych dla 
młodzieży pozbawionej pracy. Za przyjęciem 
projektu przemawał kanclerz skarbu Snówden 
który. mówił o podstawach finansowych furidu 
szu bezrobocia Zgodnie z oświadczeniem ntini 
stra zobowiązania finansowe wzrosły z 5 miło 
nów funtów do 37 miljonów w ciągu "REM 
pięciu lat. 


Krwawe starcia bezrobotnych ' 
z policją 
Berin. 18. 12. PAT. W Frankfurcie nad Me 
nem doszło wczoraj do krwawych starć między 


manifestuiącymi bezrobotnymi a policią. Wiele 
osób adniosło rany. 


„Anschluss* w prawie 
małżeńskiem 


Wiedeń. 18. 12. PAT. Rada Narodowa przy 
jęła dzisiaj rezolucję socjal-demokratów. doma 
gającą się zrównania austriackiego prawa mał- 
żeńskiego z niemieckiem. 81 głosami socjal-de 
mokratów i niemiecko-narodowych, przeciwko 
75 głosom chrześcijańsko-społecznych i Land- 
bundu. 


——— 
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iroczysie przyjecie na cesi zmdstawicjli żydowskich 


w komisji śledczej 


Jerozolima, 18. 12. ŻAT. Egzekutywa 
sjonistyczna wydała bankiet w hotelu Eden na 
cześć żydowskich przedstawicieli w angielskiej 
komisji śledczej, sir Merrimana, członka parla 
mentu oraz adwokata wicehrabiego Erleigha. 
W bankiecie wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich warstw żydostwa palestyńskiego, 
szereg wybitnych osobistości m. in. rabin Kuk, 
rabin Meier, członek EFgzekutywy pułk, Kish, 
przedstawiciele Waad Leumi, Ica itd. Jako pre 
zes bankietu powitał obrońców żydowskich 
pułk.Kish. Następnie wygłosił serdeczne prze- 
mówienie powitalne burmistrz Tel-Awiwu Di- 
zenhoff, który podkreślił zasługi położone 
przez gorliwych obrońców sprawy żydowskie$ 
przed komisją śledczą. P. Dizenloff oświadczył 
wkońcu: Jestem przekonany, że również na 
posiedzeniu parlamentu angielskiego sir Merri- 
man będzie gorliwie bronił spraw żydowskich, 
jak to czynił przed komisją śledczą. 

Sir Merriman w przemówieniu swem Opisy- 
wał wrażenia doznane w Palestynie, gdzie po- 
dziwiał wspaniały wschód słońca w Galilei. 
Wierzę — powiedzał on dalej, — że promienie 
wschodzącego słońca są emblematem odbudu- 
wującego się dobrobytu w Palestynie. Opatrz- 
ność boska ześle błogosławiony pokój na 
wszystkich mieszkańców kraju na Żydów, 
chrześcijan i mahometan. Sir Merriman zakoń- 
czył swe przemówienie, że ze zrozumiałych 
„względów nie może poruszyć spraw dotyczą- 
cych komisji śledczej, zanim ta swych prac 
nie zakończy. Mówić obecnie o tych sprawach 
znaczyłoby przekroczyć przepisy zawodowe 
adwokatów. 

Następnie zabrał głos drugi adwokat Agencji 
wicehrabia Erleigh, owacyjnie powitany przez 
zebranych. Wstyd mi powiedział — że nie mo 
gę powitać zebranych w języku hebrajskim. 
W dałszym ciągu powiada mówca, że adwoka- 
ci przedstawiciele strony żydowskiej nie czuli 
się osamotnieni w swej pracy, Otrzymali oni 
ze wszystkich stron dowody sympatji i pomo- 
cy. Najważniejszą rzeczą jest. iż jesteśmy prze 
Świadczeni, że na pracę naszą zwrócone SĄ | 
oczy olbrzymiej liczby ludzi na całej kuli 
ziemskiej. To FALK: naszą PLS JA 


Wicehrabia Erleigh, który, jak wiadomo, jest 
synem lorda Readinga a zięciem lorda Mel- 
chetta, zakończył swe przemówienie stwierdze 
niem, że żydowskie zdobycze w Palestynie są 
już znaczne, lecz jeszcze wzrosną w przyszło- 
ści. Nic dziwnego, że ta wielka praca twórcza 
wywarła tak głębokie wrażenie, Wrażliwa du- 
sza sir Merrimana pobudziła go do zaofiarowa 
nia swej pracy dla spraw żydowskich przed 
komisją śledczą. 


Komisja nie ukończy swych 
prac do Nowego Roku 


Jerozolima. 18. 12. ŻAT. Jak się dowia- 
duje ŻAT-na. angielska komisja śledcza nie 
zdoła zakończyć swych obrad do Nowego Ro- 
ku. Przedstawiciele prawni stron wyjeżdżają 
na święta do swych rodzin. Członkowie komi- 
sji zrezygnowali z zakończenia obrad przed 24 
bm. i pozostają nadal w Palestynie. aby prze- 
słuchać szereg Świadków poufnie. 


Funkcjonarjusz egzekutywy 
arabskiej — urzędnikiem oświa- 
towym w Jerozolimie 


Jerozolima 18. 12. ŻAT. Urzędnik egze- 
kutywy arabskiej Antonius mianowany został 
pomocnikiem dyrektora dła spraw oświaty w 
Jerozolimie. Antonius był na komisji śledczej 

| świadkiem strony arabskiej. 
| 
| 
| 
| 
] 
| 


Znowu dwaj Zydzi niewinnie 
posądzeni o napad na Arabów 


Jerozolima. 18. 12. ŻAT. Dwaj Żydzi z 
przedmieścia Mekor Chaim stanęli przed sądem 
jako oskarżeni o napad na Arabów z sąsiedniej 
wsi. Sąd uniewimnił obu oskarżonych, ponieważ 
oskarżenie okazało się bezpodstawne. Ogłasza 
jąc wyrok, sędzia oświadczył. iż władze pale 
styńskie muszą podjąć energiczne Środk: celem 
zwalczania fałszywych oskarżeń i fałszywych 
zeznań. które ostatnio bardzo się rozmmożyły 
w sądach palestyńskich. 


$karb w 


protezie 


88.600 colarów znzieziono przypadkiem w protezie zmarłego 
reemigranta żydowskiego 


Niebywała sensacja wiedeńska 


Wiedeń, 18. 12 PAT. W listopadzie r. 
1928 zmarł we Wiedniu niejaki Noah Goldberg 
obywatel polski, przybyły z Ameryki. Rucho- 
mości zmarłego, który, jak się później okazało, 
nazywał się właściwie Lejkin, oddano sądowi 
wiedeńskiemu, a następnie konsulatowi Rzeczy 
pospolitej Polskiej we Wiedniu. Rodzina zmar- 
lego, zamieszkała w Ameryce, uprosiła konsu- 
lat polski o przeszukanie kufrów zmarłego, ce- 
lem wydobycia papierów ; dokumentów. Rewi- 
zię przeprowadzili dwaj urzędnicy konsulatu 
generalnego we Wiedniu. Jeden z nich zainte- 
resował się protezą, znajdującą się w kutrze, 
i znalazł w jej wnętrzu zaszytych 88,000 dola- 
rów. Po przeprowadzeniu postępowania spadko 
wego przez polskie władze sądowe suma ta 
zostanie wydana spadkobiercom. 


Wiedeń. 15. 12. PAT. W sprawie znalezie 
nia 88 tys. dolarów w konsulacie polskim we 
Wiedniu donosi „Nenes Wiener Abendblatt“: 
Rewizji pozostałości po Lejkinie dokonali wi- 
cekonsul Swołkien i urzędnik kontraktowy Wi 
| der. W iednym z kufrów znaleziono  protezę. 
która nie była wymieniona w inwentarzu spo- 
rządzonym przez władze austrjackie. Urzędnik 

| konsulatu, Wider który sam jest inwaldą. zain 
teresował się konstrukcją protezy i z ciekawo 

| ści odpruł kawałek skóry i odśrubował część 
protezy .aby oglądnąć jej wnętrze. W zagłębie 

pon znaleziono plik banknotów tysiąc-dolaro- 
wych. Dochodzenia co do identyczności domnie 
maneg właściciela protezy Gołdberga, przepro 
wadzone będą z cała dokładnością. Sumę 88 ty 
sięcy doiarów zdeponowano w konsulacie po! 
skim we Wiedniu. 


TO I OWO. 

„POGRZEB RELIGJI*. Sowieccy fanatycy 
antyreligijni wpadli na nowy pomysł. W czasie 
świąt Bożego Narodzenia urządzą oni na uli- 
cach Moskwy specjalny antyreligijny karna- 
wał. Jedną z głównych atrakcyj tego osobliwe- 
go „karnawału* będzie alegoryczny pochód 
ulicami miasta, który nazywać się będzie „po- 
grzebem religii". Bezbożnicy sowieccy 


sądzą, | 


iż drogą ośmieszania religji uda się im ściągnąć 
wierzących na tory ctaizmu. 


- UPAŁY NA KRYMIE. W pierwszym tygo- | 
dRIĘ miesiąca grudnia temperatura na Krymie 
dochodziła do 20 stopni ponad zerem, W słońcu 
temperatura była jeszcze wyższa. Takicz upa- 
łów w miesiącach zimowych nie pamiętają naj- 

| starsi nawet mieszkańcy Krymu. 
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Wydawnictwo pamiątkowe 
Powszechnej Wystawy Krajowej 


Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej w Po. 
znamu przystąpił do wydania dzieła pamiątkowego 
pt. „Powszechna Wystawa Krajowa w roku 1929*, 
Będzie to dzieło bardzo poważne, zawierające w 
5-ciu tomach opis wszystkich działów Wystawy o. 
raz ukoło tysiąc fotografi} wykresów, planów, map 
itp. Cena dzieła wynosi w prenumeracie 200 Zł, z 
czego połowa płatna jest przy zamów*eniu, a druga 
połowa przy odbiorze tomu 2-go. Pierwszy tom 
wyjdzie koło 1 kwietnia 1930 r., dalsze tomy poia- 
wią się w odstępach 6-0in do 8-mio tygodniowych. 
Zgłoszenia należy kierować do Zarządu Powszech 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu, uL Grunwaldz. 
Ka 22. 
|" | 


Z GIEŁOY 
ÍME z O E ë úM ag 
. telda krakowska 

Kraków, 18. 12. 1929. 
nieco słabiej. 

Papiery procentowe: 
rowa 70, 4-proc. Prem. 
118.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci do pracy. Z uiekwalifikujących się 
do notowania robiono Zieleniewskim po kursie 
65 i Chodorowem 159, Z innych poszukiwano ak- 
cyj Banku Polskiego po kursie 177, Firleya 388 
i Elektrowni 39—40, jednakowoż bez transakcyj. 
Z papierów procentowych 5-proc. Prem. Poż, do- 
lasowa i 4-proc. Prem, Poż inwestycyjna utrzy- 
| przy większem zapotrzebowaniu, Obroty 
małe. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Ban£ 
Zw. Sp. faaiioa EL bez zmiany 


= MA z 


Akcje w zastoju, Dolar 
5-proc. Prem, Poż dola- 
Poź inwestycyjna 118-— 


Waluty i dewizy odicjalniś bez transakcji. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych. I 
raiędzybanok wych nastrój dia dolara gotówkowe- 
go nieco słabszy. Podaż większa. popyt mały. W. 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 8.80 
ji EL do 8.90 i jedna czw, Warszawa dol. 8.23—8.89 

, 8.89—8.90. Lwów dol. 8.88— 8.99, czeki 889 
i pół” do 8.90 i jedna czw. Katowice doł 8.88 i pół 
do 88.9 i pół, czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Kurs pła- 
cenia Banku Polskiego nie uelgł zmianie. 


Giełcwa warszawska 


Warszawa, 18 12 PAT. Akcje: Bank 
125, Bank Polski 179, 177 i pół, Bank Zachodni 80, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 78 i pół, Elektrownia w 
Dąbr. 60, Węgiel 71, Lilpop 39 i pół, 40, 39, Sta» 
rachowice 21 i jedna czw. 21, Haberbusch 103. 
Peżyczki: 4-proc. prem. poż, inwest, 115 i pół, 5- 
proc. poż. dolar. 70, 5-proc. poż. konwers. 49 f 
trzy czw. 6-proc. poż. dolar. 79, 10-proc. e ko- 
lej. 102, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. % 


Wałuty: Dolary 8.86 i trzy czw. Dewizy: Londya 
43349, Nowy Jork 8.86 i pół, Paryż 3498 i pół, 
Szwajcarja 172.73, Wiedeń 125.06, Włochy 46.51, Ba 
erę 150.63, Marka Niem. Berlin 213.19, Gdańsk 


Fielda poznańska 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 18 12. 1929. 
Żyło 25 i pół do 26 i jedna czw, pszenica 34—33, 
jęczmień 23 i trzy czw. do 24 i trzy czw. jęcz- 
mień browarowy 26 ji trzy czw. do 29 i trzy CZW. 
owies 20—22, mąka żytnia 38 i pół mąka pszenna 
55—59, otręby żytnie 15 i trzy czw do 16 i trzy 
czw. otręby pszenne 18—19, rzepak zim 75—79, 
groch żolna 35—39, Wiktorja 38 --46, Folgera 38 
—45 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 18. 12 PAT.  Walnty i dewizy: Berlin 
19.81—170.31. Budapeszt 124.28--124.58, Londyn 
Gł 52—34.72, Nowy Jork 708.95—711.45, Paryż 27.92 
i pół do 28.02 i pół, Warszawa 7958—79.86. Zu- 
rych 13787—138.37. Amerykańskie 706 40—710.40, 
Niemieckie 169.56—170 16, Szwajcarskie 137 44— 
138.24, 
* + . 

Fapiery wartościowe: Renta maj. 0.944. iHpote 
czby 73.50, Czerniowiecka 48 i trzy czw, Półno 
cra 903, Goleszów 261. Browary 115 i pół, Siersza 
| 1415, Zieleniewski 57, Karpaty 439, Galicja 31.90 


%tełda zvrychska 
Zurych, 18. 12 PAT. Paryż 20.25 1 jedna czw, 
Londyn 25.09 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.14.17 
i pół, Belgja 71.97 i pół Włochy 2691 i trzy czw. 
Berlin 123 i jedna ósma, Wiedeń 7238, Praga 
15.26 i trzy czw. Warszawa 57.70, Budapeszt 9017 
1 pół, Bukareszt 3.06. 


NAJKORZYSTNIEJ KUPUJE SIĘ 


Linoteum, Dywany wełniane, Firanki 
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PRZEMYSŁ LINOLEUM 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 10 


Firma istnieja 30 lat. 


30 własnych składów. 


| 
EE ZAKUPUJĄC CHAŁWĘ ME 


l należy we własnym interesie baczyć na markę, gdyż pojawiały się szko- 
dliwe naśladownictwa. Odpowiadamy tylko za pełno-wartościowość 
smacznej chałwy wyrobu autentycznej greckiej fabryki chałwy 


CH. MAKKAS G. GEORGIADI i Ska Warszawa 
Chałwa tej fabryki jest prawdziwa i najwyborniejsza. 
Jeneralny Przedstawiciel aa Małopołskę i Sląsk 
„ALLIANCE“, Kraków, Rynek główny 33. — Telefon Nr. 2606. 
Detaliczna sprzedaż Kraków, Szewska 11. -— Do nabycia również 


we wszystkich sklepach cukierniczych i kolonjalnych. 
amr- Uważać na markę. 


Znany o 


3331x 


oraz inne przykre objawy 


czeń. Wysyłam | 
zu 


wszystkim, zwraczjącym się listownie pod 
piżej wskazanym adresem. Tysiąca podz:ę 
kowań stwierdzają ten jedyny skutaczny 
sposób, opracowany na podstawie nanko: 
wych badań, dla dobra cierpiącej ludzkości 
Ci wszyscy, którz; należą do niezliczonego 
szaregu ehorysh nerwowych i cierpią na te 
dolegliwości, nidehaj zażądają mojej, dającej 


ukojenie brosrurk' 


lach się każdy przekona 
iż nie obiecnię nikomu nia nieprawdziwego, 
gdyż wysyłam w ciągu najbliższych 2 tygodni 
UPEŁNIE GRATIS 
tę uświadamiającą broaznrkę każdemu, kto do mnie napisze. — Wystarczy karta. 


ERNST PASTERNACK, Berlin S. ©. Michalkirchpiatz 13. Oddz. 330 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 20 crudnia 1929 


d przeszi 


CORTE 


uzyskał najwyższe Gęzmszczenie 


na wystawie międzynarodowej 


EEC JAG TECH" s DM M o -„FuwTi WWE” „mowa e 
| PRAWIDŁOWA 

DO PRZYWRÓCENIA ZDRGWYCH N: RWÓW 

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, powodują dużo cierpień, 


jak naprzykład bóle ułujące, przeszywające, zawroly słowy, uozucia obawy, 
szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, niechęć do pracy 


Moja niedawno wydana pouczająca broaxura 
wskaże Wam drogę właściwą do pozbycis 
się tych wSzystkich dolegliwości. W pomi: 
uionej broszurcę Wskazane są przyczyny. 
powslawanie oraz leczenie cierpień nerwo- 
wych na podstawie dłngcletnich doświad- 
ewangalje zdrowia 

MNIE DARMO 


Barcelonie 1923r. 


DECGA z 


5 UBIKACYJ na parte. | aja PRZECIU: CHUDOŚCI sia 


rze, z telefonem, nada- 
jących się na lokal prze 
mysłowy przy ul. Ło- 
kietka (obok fabryki Pia 
sedkiegu) od zaraz do 
wynajęcia (gaz, wodo- 
ciąg i t. d.). Wiadomość 
pod „Łokietek“ do Ad- 
min „N, Dziennika", 
3380x 


ap 
4 ł 
k. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne. profeso- 
ra Sekułowicza. Warsza 
wa. Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 


chaltrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
cji handlowej, stenogra- 
fil nauki handłu, prawa 
kaligrafii pisania na ma 
szynach. towaroznaw - 
stwa, angielskiego fran- 
cuskiego niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyk: 
połsk:oj. 
świadectwo. — Żądalce 
prospektów | 3233 
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EMERYTOWANY urzę- 
dnik skarbowy poszuku,, 
je administracji domów 
i Wymaga- 


Kowalik, ur. 1905 r., wy 
daną przez P.'K. U. Kra 
ków, 1224g 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Nowy Tang: Fuss Fran- 
ciszek, ur. 1902. 1423g 


NAPRAWA  DYWA. 
NÓW. Dywany porsk:e 
kilimy do naprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kiluny. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse 


Kraków 


POSZUKUJĘ tokalu fa- 
brycznego 6X15. Zgło- 
szenia pod „Zaraz“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 
1422g 


POKÓJ słoneczny, tron- 
towy, dła biurowej pan- 
my. u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu, Miodo. 
wa 20, II. piętro. „3685bp 


KRYNICA, Pensjonat 
„Kryniezanka", wł. Ma- 
ksyrmiljan Buchband, Te 
lef. Nr. 6, znany pierw- 
szorzędiiy dom żydow- 
ski, otwarcie 15 grudmia 
na sezon zimowy. Wła- 
sny autobus do dyspo- 
zych gości przy każdym 
pociągu. 3355er 


LE mami zes 
CHOROBY serca. Base- 
dow, astma, Sanatorjum 
„Sahs“ Dra Kupczyka 
Kraków. ul. Szujskiego. 


PAŃ PANÓW 


nejodpowiedniejszym podarkiem na gwiazdkę są. 
Pończochy, Kombinacje, Swetry, Rekawiczki 


Artykuły te w wielkim wyborze po cenach o 200/ zni- 
źżonych poleca w tygodniu przedświątecznym 


PAŁACPOŃCZOCH 


Fioriańska 31, l. 1576. Grocizka 49, Tel. 2205 


RZY 


DZIECI 


MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe i pokoje dzie- 
cięce w najlepszem wy- 
konaniu poleca nowo o0- 
twarty magazyn „Spe 
ajałlność'* Kraków, Sław- 
kowska 12, w podworcu. 
Ceny niskie. — Dogodne 
warunki, 3044cr 


FIRANKI od najtań- 
szych do najwykwint- 
niejszych ‘poleca Wy- 
iwórmia firanek, Podgó- 
rze, dawniej Trauguta 
„, obecnie ul. Rękawka 
Nr. 3 (tuż obok Rynku 
podgórskiego). 462x 


PŁACHTY nieprzemaka! 
ne, ceraty, linoleum, cho 
dniki, dywany, hurtow. 
tia: Mintz, Kraków, ul. 
Bożego Ctała 19, filja 
Ryusk zł. 5, 2149x 


LUSTRA belgijskie. 
RAMY do obrazów, nať 
taniej poleca: Kornhau- 
set, Kraków, Szarowiśl. 
na 21. 31862 
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Przez użycie naszego wspaniałego Środka odży- 
wczego „PLENUSAN* w krótkim czasie znaczne 
przybranie w wadze, wygląd kwitnący i pełne tor- 
my ciała. Również wzmacniający środek dla krwi i 
nerwów, przez lekarzy polecany. ł pudełko zł. 6'—, 
3 pud. zł. 15. Dr. Gebhard & Co., Gdańsk, Oddz. 13, 
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GDMROZENIA 


nawet zastarzale leczy radykalnie i nsuwa ból 
Maść Redera Syberyjska ze znakiem „R. M. S,“ 


Żądać oryginainej „REDERA ze znakiem R M. 5.“ Słolki 
po Zł TiO i 250. Zamiejscowym tylko Zł 4— za zaliczką 
wysyła Apteka Redera, Kraków, ulica Karmalieka I. 2%. 
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KSIĘGI KAKBDLOWE 


i Journale aiuerykańskie w wielkim wyborze poleca: 
Skład papieru i przyborów biurowych 


JOZEFA TEUFLA 
W KRAKOWIE, GKODZKA 6 


3386 obok Rynku gł. — TELEFON 1437. 


m 
Już wyszła książka (162 stron) p. tyt.: 
Tragedja dusz, obrazy i szkice 

ZYGMUNTA PUFELESA 


Z powodu ostatnich zajść w Palestynie wielce 

aktualna, — Cena Zł, 3 — 

Skład główny: Dom Książki Polskiej Sp. Akc, 
Warszawa. — Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. —  Poledyncze egzemplarze także u 
autora: Kraków, Miodowa 32, L piętro, Zlecenia 
z prowincji za nadesłaniem ZŁ. 330 na P. K. O. 
NR. 407,395. 1421g 


Wytworną bielizne 
damska i męską 


oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizmy i 
haftu wchodzące, przyjmuje | szybko wykonuję 
pracownia „Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy 
ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, od godz. 11*30-—130. 
— mo. | mika o» NB Ró": 


| PENSJONAT. „BEZIMIENNA“ IJ 
Drowej Marji Statterowej, Chałabinskiego 
poleca duże, słoneczne i cepłe pokoje. 
duże połudn owe werancy. =- Knchnia 
wykwintna i obfita. — Ceny przystępne 


Garderobę damską : dziecięcą 
(dla chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar- 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, przy uł. Mikołajskiej 9. II. piętro, — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. - - Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedziainy: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymitjaca Feldmana 


